
Polska wystawa 
w Leningradzie

18 bm o godz. 11 udostępniła 
swoje pawilony polska wystawa 
przemysłowa w Leningradzie pod 
nazwą „Wykonano w Polsce”. Na 
otwarcie wystawy przybyła polska 
delegacja rządowa pod przewod­
nictwem zastępcy członka Biura 
Politycznego KC PZPR, wicepre­
miera Mieczysława Jagielskiego. 
Stronę radziecką reprezentował 
wicepremier Michał Lesieczko.

PAP

Sesja naukowa 
chirurgii plastycznej
W Polanicy odbyła się wczo 

raj sesja naukowa poświęco­
na chirurgii plastycznej, w 
której uczestniczy 120 specja­
listów z całego kraju oraz 
profesorowie klinik z Pragi, 
Berlina i Drezna. (PAP)

Przed głosowaniem 
nad poprawką Mansfielda
Administracja USA podejmuje szczegółowe wysiłki, by stor 

pedować wniosek senatora Mansfiela, proponujący zmniejszę 
nic liczby wojsk amerykańskich w Europie zachodniej do
150 tys. do końca br.

Od chwili zgłoszenia tego 
wniosku, rząd USA — według 
słów senatora Fulbrighta — roz 
winął szeroką kampanię w ce­
lu odpowiedniego nastawienia 
opinii publicznej i storpedowa 
nia poprawki, wykorzystując 
przy tym cały potencjał propa 
gandowej machiny Pentagonu.

Sekretarz generalny NATO. 
Manlio Brosio w liście do 
Nixona, opublikowanym przez 
Biały Dom, gwałtownie zapro­
testował przeciwko możliwości 
redukcji sił amerykańskich. 
Nixon wezwał pomocy roz­
maitych osobistości z lat u- 
biegłych. m. in. byłych prezy­
dentów Trumana i Johnsona, 
byłego sekretarza stanu Ache

Protokół o współpracy 
dziennikarzy 

Polski i CSRS
18 bm. podpisano w Pradze 

protokół o współpracy między 
Zarządem Głównym Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich 
i Centrum Związku Dziennika 
rzy CSRS na lata 1971 — 1972. 
Ze strony polskiej protokół pod 
pisał przewodniczący ZG SDP 
Stanisław Mojkowski, ze stro 
ny zaś czechosłowackiej — 
przewodniczący Centrum — 
Miłosz Marko.

Podpisany protokół przewi­
duje dalsze poszerzenie współ­
pracy i kontaktów między brat 
nimi organizacjami, zwiększe­
nie wymiany dziennikarzy, ma 
teriałów prasowych itd. (PAP)

Jednostki brytyjskie stacjo­
nujące w Irlandii Pin. zosta­
ły ostatnio wyposażone w 
„nowy" sprzęt do zwalczania 
zmotoryzowanych demonstran 
tów. Jest to łańcuch z wysta 
jącymi w cztery strony szpi­
kulcami, które z łatwością 
przebijają oponę samochodo­
wą. Warto przypomnieć, że 
podobnego „sprzętu" używa­
li już... starożytni Grecy do 

zwalczania kawalerii.
CAF — AP — telefoto

sona i innych rzeczników poli 
tyki z pozycji siły-

Senator Mansfield oświad­
czył, że administracja puszcza 
w ruch całkowicie wyświech­
tane już argumenty. Wielu po 
lityków, którzy Ustalali zasady 
zimnej wojny, a teraz występu 
ją w jej obronie, chce uciec od 
rzeczywistości współczesnego 
świata — dodał.

Przewodniczący senackiej ko 
misji spraw zagranicznych, 
Fulbright podkreślił, że głów­
nym zagadnieniem jest w tej 
chwili sprawa ograniczenia wy 
datków wojskowych USA w 
kraju i za granicą. W przeciw 
nym razie — oświadczył — cze 
ka nas los imperium rzymskie 
go, które stało się niewolni­
kiem własnego ekspansjonizmu 
i zostało rozsadzone od we­
wnątrz. (PAP)

Ceausescu - Heinemann
W Pałacu Republiki w Buka­

reszcie rozpoczęły się wczoraj roz 
mowy oficjalne między przewod­
niczącym Rady Państwa Rumunii 
Nicolae Ceausescu i prezydentem 
NRF, Gustayem Heinemannem.

Groźba sprawców porwania
Rząd turecki odmówił pertrakta 

cji ze sprawcami porwania konsu­
la generalnego Izraela w Stambu­
le. Sprawcy uprowadzenia, należą 
cy do podziemnej organizacji p.n. 
„Armia Wyzwolenia Ludowego” za 
żądali uwolnienia wszystkich 
więźniów politycznych. W wypadku 
niespełnienia tego żądania do godz. 
IT.PO w czwartek zagrożono zabi­
ciem uprowadzonego konsula.

Płonie bank Iranu
W gmachu Centralnego Banku 

Tranu w Teheranie wybuchł we

E. Gierek przyjął 
ambasadora 
PRL w DRW

18 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął amba 
sadora PRL, w Demokratycz­
nej Republice Wietnamu Wła­
dysława Domagałę. (PAP)

Z prac Biura
Politycznego KC PZPR

Zadania leśnictwa 
i przemysłu drzewnego 

oraz telekomunikacji
Na posiedzeniu Biura Poli­

tycznego KC PZPR w dniu 
18 bm. przy udziale kierew- 
nictw zainteresowanych resor­
tów rozpatrzono:

a) główne zadania leśnictwa 
i przemysłu drzewnego w la­
tach 1971—75.

b) założenia rozwoju teleko­
munikacji w latach 1971—75.

Przedłożony program resortu 
leśnictwa i przemysłu drzewne 
go obejmuje m. in. znaczne 
zwiększenie produkcji mebli, 
papieru oraz materiałów budo 
wlanych w tym płyt pilśnio­
wych. Biuro Polityczne zwró­

ciło uwagę na potrzebę pierwszo 
planowego potraktowania pro 
dukcji rynkowej przemysłu 
drzewnego, dostaw drzewa bu 
dowlanego dla wsi oraz bar­
dziej racjonalnego wykorzysta 
nia zasobów drzewnych kraju.

Ministerstwu Łączności zale­
cono, aby — niezależnie od 
przedstawionego programu na 
lata 1971—75 — opracowało 
wspólnie z Komisją Planowa­
nia długofalowy 8—10-lemi 
plan obejmujący stopniowe 
nadrobienie opóźnień w rozwo 
ju telekomunikacji.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
również wnioski GKKFiT w 
sprawie ekonomicznych i orga 
nizacyjnych założeń turystyki 
krajowej i zagranicznej.

W kolejnym punkcie obrad 
— Biuro Polityczne dokonało 
oceny przebiegu wojewódz­
kich konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczych PZPR, które 
odbyły się w okresie od 5 mar 
ca do 20 kwietnia br., zalecono 
instancjom partyjnym, resor­
tom i radom narodowym wni­
kliwe rozpatrzenie wniosków 
zgłoszonych w toku obrad tych 
konferencji. (PAP)

„Kosmos-420"
W Związku Radzieckim wy­

strzelono kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-420”. 
Na jego pokładzie znajduje 
się aparatura przeznaczona do 
dalszego badania przestrzeni 
kosmicznej zgodnie z ogłoszo­
nym poprzednio programem.

Aparatura zainstalowana na 
pokładzie satelity pracuje nor 
malnie- (PAP)

wtorek rano wielki pożar. P,łomie 
nie ogarnęły I piętro banku oraz 
znajdujący się w podziemiach in­
stytut emisji pieniędzy. Ogień stra 
wił dużą liczbę ważnych dokumen 
tów. Przypuszcza się, że pożar 
wznieciły elementy przestępcze.
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500000 gość otrzyma „Skodę"
Fabryka samochodów w Mlada 

Boleslay wypuściła milionowy sa 
mochód osobowy „Skoda”. Kolek 
tyw fabryki postanowił wręczyć sa 
mochód temu kto, jako półmilio­
nowy gość odwiedzi wystawę „50 
lat KPCz”. Wystawę odwiedziło

Warunki socjalne załóg 
nadal w centrum uwagi

Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodowych, w którym wzięli również 
udział członkowie dzielnicowych i powiatowych rad naro­
dowych oraz przedstawiciele różnych zakładów pracy.

Posiedzenie to poświęcone 
było omówieniu realizacji uch­
wały Plenum KW PZPR z 17 
listopada 67 r. dotyczącej pro­
gramu poprawy warunków so­
cjalnych i pracy załóg pra­
cowniczych w Wielkopolsce w 
latach 1967—1970.

Uchwała ta realizowana by­
ła głównie w oparciu o zobo­
wiązania i czyny społeczne po­
dejmowane przez poszczególne 
załogi a także ludność miast, 
osiedli i wsi- Dużą pomocą słu­
żyły wszystkie instancje par­
tyjne, związkowe a także or­
ganizacje społeczne. Jednak — 
jak stwierdził w swym wystą­
pieniu przewodniczący WKZZ 
— Jan Mroczek — mimo sze­
rokiego zaangażowania załóg i 
społeczeństwa napotykano na 
wiele trudności w realizowa­
niu niektórych postulatów do­
tyczących szczególnie opieki 
zdrowotnej nad pracownikami, 
budowy żłobków oraz przed­
szkoli. Wpłynął na to niesprzy 
jający w całym kraju klimat, 
który preferował głównie po­
trzeby produkcyjne z całkowi­
tym niemal pominięciem spraw 
socjalnych zakładów.

Nadal zbyt mało uwagi kie­
rownictwa przedsiębiorstw 
przykładają do spraw bez-

W Świeciu n/Wisłą

Ruszyła druga 
maszyna papiernicza 
18 bm. w Zakładach Celulo­

zowo-Papierniczych w Swie- 
ciu n/Wisłą rozpoczęła produk­
cję druga maszyna papierni­
cza, która wytwarzać będzie 
rocznie 90 tys. ton kartonu na 
opakowania. Jest to najwięk­
sze tego typu urządzenie w kra 
ju.

Maszyna ta produkcji fabry 
ki „Fampa" w Cieplicach — 
to gigant o wadze ok. 4 tys. 
ton, długości 150 m. (PAP)

W. Mischnik
w Warszawie

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów'Piotr Jaroszewicz przy­
jął przewodniczącego frakcji 
parlamentarnej FDP w za- 
chodnioniemieckim Bundesta­
gu — Wolfganga Mischnika.

Przewodniczący frakcji par­
lamentarnej FDP zachodnio- 
niemieckiego Bundestagu zło­
żył także wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych — Stefa 
nowi Jędrychowskiemu. (PAP)

już ponad 400 tys. osób z całej 
Czechosłowacji.

Cracovia w Meksyku
Decyzją władz miasta Meksyk 

nazwa ulicy w starej dzielnicy 
San Angel, przy której rząd pol­
ski pod koniec uh. roku zakupił 
obiekt przeznaczony na urząd 
ambasady i rezydencję, została 
zmieniona z nazwy „Comunal” na 
„Cracovia”. W stolicy Meksyku 
istnieją już ulice o nazwach „Po­
lonia”, „Copernico”, „Varsovia” i 
„Chopin”.

Zamieszki w Brooklynie
Nowojorskie przedmieście 

Brooklyn było widownią zamieszek 
wywołanych brutalną akcją poli­
cji. Jeden z policjantów zabił mu 
rzyńskiego mieszkańca tej dzielni­
cy. Podczas starć między policją 
a demonstrującą ludnością mu­
rzyńską wiele osób zostało ran­
nych.

pieczeństwa pracy. Świadczy 
o tym wymownie stale wzra­
stająca liczba wypadków przy 
pracy, w tym także śmiertel­
nych.

Problemy te wielokrotnie 
podkreślano w dyskusji.

W najbliższej 5-latce organi­
zacje związkowe szczególną u- 
wagę zwrócą na poprawę wa­
runków socjalno-bytowych za­
łogi. Duży nacisk położy się 
na sprawy rozwoju placówek 
usługowych i handlowych na 
wsiach, (wn)
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Witold Bień 
wicemin. finansów

Prezes Rady Ministrów mia 
nawał dr hab. Witolda Bicnia 
podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Finansów.

Witold Bień urodził się 15 czerw 
Ca 1927 r. w Przysiece pow. Mie­
chów w rodzinie inteligencji pra­
cującej. W 1952 r. ukończył studia 
wyższe w Szkole Głównej Plano­
wania i Statystyki w Warszawie 
otrzymując tytuł magistra ekono­
mii. W 1960 r. uzyskał stopień 
doktora nauk ekonomicznych, a 
w 1966 r. po przewodzie habilita­
cyjnym zostaje mu nadany tytuł 
naukowy doktora habilitowanego 
nauk ekonomicznych.

Ponad 20 lat pracuje w działach 
finansów i rachunkowości w róż­
nych przedsiębiorstwach, insty­
tucjach oraz w Ministerstwie Fi­
nansów. W okresie od 1964 do 1968 
r. był radcą ministra finansów, a 
od 1968 r. do chwili obecnej jest 
dyrektorem Departamentu Prze­
mysłu w Ministerstwie Finansów.

Członek PZPR. (PAP)

Pierwsze zwycięstwo 
Czechosłowaka

Czechoslowacy odnieśli pierwsze w tegorocznym Wyścigu 
Pokoju zwycięstwo etapowe. Ku wielkiej radości licznie 
zgromadzonej publiczności na stadionie w Usti nad Łabą ja­
ko pierwszy linię mety przejechał reprezentant CSRS Zeman. 
Drugi był Rumun Sofronie a trzeci Sokolow (ZSRR). Zasad­
niczy peleton w którym byli wszyscy Polacy, wjechał na 
stadion 43 sekundy za czołową trójką.

Jedenasty etap XXIV Wyści 
gu Pokoju długości 167 km pro 
wadził z Sokolova do Usti nad 
Łabą. Trasa była mocno po­
fałdowana a wysoka tempera­
tura jaka panowała wczoraj 
w Czechosłowacji, była dodat­
kowym utrudnieniem dla ko­
larzy.

Na jedenastym etapie znajdowa­
ły się dwie premie górskie i dwa 
lotne finisze. Pierwszą premię gór­
ską wygrał Polak Szurkowski, zdo 
bywając tym samym 10 sekund 
bonifikaty. Drugi był Osincew 
(ZSRR) a trzeci van de Wiele (Bel 
gia). Na drugiej premii górskiej 
najlepszym okazał się Włoch Bal- 
duzzl, który wyprzedził van de 
Wiele, Matouseka (CSRS), Michaj- 
łowa (Bułgaria). Szurkowski był 
Piąty.

Na pierwszym lotnym finiszu 
walka o premie rozegrała się mię­
dzy trójką kolaęzy: Zemanem 
(CSRS). Sokołowem (ZSRR) i Sof­
ronie (Rumunia). Kolarze ci w tej 
kolejności minęli linię mety i gwał 
townie przyspieszając tempo oder­
wali się od zasadniczej grupy. 
Ucieczka ta zakończyła się powo­
dzeniem. W peletonie główni akto­
rzy tegorocznego WP pilnowali się 
nawzajem i nikt nie zwrócił uwa­
gi na błyskawiczną ucieczkę trzech 
kolarzy. Drugi lotny finisz również 
wygrał Zeman przed Sokołowem i 
Sofronie. ~

Delegacja
KC SED w ZSRR

Na zaproszenie KC KPZR i 
rządu radzieckiego we wtorek 
przybyła do Moskwy z wizytą 
przyjaźni delegacja partyjno- 
rządowa NRD w skład której 
wchodzą I sekretarz KC SED 
Erich Honecker, członek Biu­
ra Politycznego KC SED, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
NRD Willi Stoph, członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
SED Kurt Hager oraz I za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów NRD — Horst Sin- 
derman. (PAP)

Z frontu walk 
w Indochinach
W ciągu ostatnich 24 go­

dzin na terenie Wietnamu Po 
łudniowego nadal trwały wal­
ki. Koncentrowały się one w 
dolinie Shau i w Delcie Mekon 
gu.

Widownią starć jest także 
Kambodża. Walki toczyły się 
tam w okolicach miasta Neak 
Leung, 60 km na południowy 
wschód od Phnom Penh. We 
wtorek rano partyzanci zaata 
kowali pozycje wojsk rządo­
wych w wiosce Bat Doeung 
położonej w odległości 22 km 
na północny-zachód od Phnom 
Penh. Zginął tam jeden żoł­
nierz z oddziałów Lon Nola, 
a dwóch zostało rannych. Par 
tyzanci kambodżańscy zaata­
kowali także pozycje rządowe 
w okolicach Preah Prasap.

Wśród żołnierzy amerykań­
skich walczących w Wietnamie 
narasta niezadowolenie i bunt 
przeciwko wojnie, w której mu­
szą uczestniczyć. Wyraża się to 
ni. in. we wrogim stosunku żoł­
nierzy do dowódców.

„Coraz częściej powtarzają się 
sytuacje, kiedy szeregowcy uży­
wają przeciwko oficerom grana­
tów ręcznych lub innego rodzaju 
broni palnej” — zmuszony był 
przyznać w poniedziałek amery­
kański sekretarz do spraw armii 
lądowej Stanley R. Resor. W uh. 
roku zanotowano 209 incydentów 

i tego rodzaju z czego 34 zakończy- 
| ły się śmiercią. (PAP)

Na kilka kilometrów przed metą 
uciekająca trójka miała około 40 
sekund przewagi nad peletonem. 
Wielką szansę na zwycięstwo miał 
kolarz radziecki Sokołow, który 
bardzo umiejętnie zaatakował w 
bramie stadionu i minął prowadzą 
cego Czechosłowaka, ale na wirażu 
wywrócił się i zajął trzecie miejsce 
za Zemanem i Sofronie.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XI ETAPU

1. D. Zeman (CSRS) 4:21.36
(1 min. bon.)

2. A. Sofronie (Rumunia) 4:22,15 
(3o sek. bon.)

3. W. Sokołow (ZSRR) 4:22.21
(15 sek. bon.)

4. M. Demeyer Belgia) 4:23.04
5. K. Miersch (NRD)
6. W. MATUSIAK
7. R. SZURKOWSKI

Dokończenie na str. 2

19 bm. będzie zachmurzenie nie 
wielkie lub umiarkowane, miej­
scami — głównie w zachodniej 
połowie kraju — okresami duże 
ze skłonnością do burz i przelot­
nych opadów. Temperatura mak 
symalna od 25 st. do 30 st. Wia­
try słabe lub umiarkowane, w cza 
sie burz silniejsze, przeważnie 
południowo-wschodnie.



Główne problemy nowego planu 5-letniego 100 min zł z cennego wynalazku^

Zmedernizewana „Odra-W*
Wywiad z ministrem Kazimierzem Secomskim

Ostatnio Biuro Polityczne KC PZPR, a następnie rząd 
rozpatrywały podstawowe kierunki i założenia nowej kon­
cepcji planu 5-letniego 1971 — 75. Problemy te były również
jednym z tematów narady 
PZPR w dniu 17 bm.

sekretarzy ekonomicznych KW

— Chodzi tu o lepsze zaopa­
trzenie rynku wewnętrznego o 
nowe ustalenia w programie 
rolnym i o zwiększony pro­
gram budownictwa mieszkanio

Na czym koncentruje się 
główna uwaga twórców tego 
programu? Jakie są najważniej 
sze zagadnienia społeczno-eko­
nomiczne najbliższego okresu, 
wymagające rozwiązania? Z 
tymi pytaniami zwrócił się do 
I zastępcy przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — prof. Kazi­
mierza Secomskiego redaktor 
ekonomiczny PAP — Tadeusz 
Sapociński, z prośbą o przed­
stawienie niektórych węzło­
wych spraw nadchodzących lat.

— U podstaw koncepcji nowego 
planu 5-letniego musiał się więc 
znaleźć kompleks zagadnień doty­
czących stopy życiowej. Jak je moź 
na określić?

W'ego. 
Już w doraźnych posunię-

— Na czoło nowej polityki 
gospodarczej, której konkrety­
zacją ma być plan 5-letni, wy­
sunęły się dwa podstawowe 
problemy: radykalna odczuwał 
na poprawa warunków życio­
wych ludności oraz wyraźny 
wzrost dynamiki rozwoju gos­
podarczego i społecznego.

— Ich zewnętrznym ujęciem 
stało się przygotowanie kluczo 
wego założenia planu, a miano 
wicie polepszenia sytuacji ży­
ciowej społeczeństwa przy za­
pewnieniu wzrostu płacy real­
nej o 18 — 20 proc, (w 5-latce 
1961 — 65 wyniósł on 7,7 proc., 
a w okresie 1966 — 70 — ok. 
10 proc.). Aby ten podstawo­
wy cel osiągnąć, zakłada się 
najpierw przywrócenie odpo 
wiednio wyższej (zahamowanej 
w ostatnich latach) dynamiki 
rozwoju gospodarki narodo-
wej, a następnie dalsze

Znane trudności rozwojowe 
minionego 10-lecia kładły się 
ciężarem głównie na stopę ży­
ciową. W nowym planie 5-let- 
nim trzeba zatem przywrócić 
prawidłowe proporcje rozwoju, 
a zarazem zlikwidować poważ­
ne zaniedbania w zakresie po­
prawy warunków bytu, zapew 
niając właśnie temu celowi pla 
nu 5-letniego odpowiedni prio 
rytet i dążąc do zagwaranto­
wania jego realizacji szeregiem 
postanowień i posunięć poli­
tyczno-gospodarczych.

zwiększenie tempa jej wzrostu.
Realizacja programu podnie­

sienia stopy życiowej musi 
być w pełni zagwarantowana. 
Dlatego też — na równi z wy­
tyczeniem zadania zwiększenia 
płacy realnej o 18 — 20 proc., 
przewiduje się odpowiednie re 
zerwy zabezpieczające. W re­
zultacie mimo ew. powstania 
niekorzystnych okoliczności, 
odłożone środki powinny umoż 
liwić całkowite wykonanie za­
dania podwyższenia płacy real 
nej.

— Na podstawowe elementy od­
czuwalnej poprawy warunków ży­
ciowych ludności składają się tak­
że inne czynniki. Może kilka slow 
na ten temat?

XXIVIAIP
9.

16.
24.
39,

57.

70.

Dokończenie ze str.
A. Holik (CSRS)
L. van Stayen (Belgia)
B. Knispel (NRD)
Z. KRZESZOWIEC 
K. STEC
Z. CZECHOWSKI
A. KACZMAREK

wszyscy
J. MIKOŁAJCZYK

1

4:23.04
4:20.55

■WYNIKI DRUŻYNOWE 
XI ETAPU

1. CSRS
2. Rumunia
3. ZSRR

14:30.39

14:31.27

i. R.

3. Z.

oficjalna 
KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO XI ETAPACH

SZURKOWSKI 
straty

Starkow (ZSRR) 
CZECHOWSKI

35:41.46 
do lidera

4. W. Nielubin (ZSRR)
5. M. Demeyer (Belgia)
6. T. Vasile (Rumunia)
7. D. Mickein (NRD)

1.09
1.37
3.00
3.30

3.45

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

Dotkliwa 
susza w NRD

Od wielu dni panują w 
NRD dotkliwe upały. W Ber­
linie temperatura w cieniu 
przekracza 30 stopni. Jest to 
najwyższa o tej porze roku 
temperatura jaką zanotowano 
w tym mieście w historii ba­
dań meteorologicznych. Upa­
łom towarzyszy kompletny 
brak opadów atmosferycz­
nych.

W rzekach i zbiornikach 
gwałtownie obniżył się poziom 
wód. Nad krajem zawisła 
groźba podobnej suszy, która 
przed dwoma laty poczyniła 
poważne szkody w gospodarce 
NRD. Obecnie warunki atmo­
sferyczne zaczynają już spra­
wiać kłopoty w wielu gałę­
ziach przemysłu, jednakże 
głównie gospodarka hodowla­
na i roślinna cierpi z powodu 
katastrofalnego braku opa­
dów atmosferycznych.

Sytuacja ta postawiła w 
stan pogotowia całą służbę roi 
ną NRD. Przede wszystkim 
przystępuje się do sztucznego 
zraszania pól. Przypomina to 
sytuację w r. 1969, kiedy w 
ten sposób rolnictwo próbowa 
ło przeciwstawić sio klęsce 
suszy i uchronić plony od 
zniszczenia. (PAP)
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8. G. Maffeis (Włochy)
9. R. Kalnienieks 

(ZSRR)
II. A. Gusiatnikow 

(ZSRR)

12. J

14. W.
15. T.
16. M.

19. J.

3.50 min.

min.

I.abus 
Mainus
Molik

(CSRS) 
(CSRS) 
(CSRS)

4.31
4.50

Biełousow (ZSRR)
Rossi (Włochy) 
Corti (Włochy)

Morayec (CSRS) 
KRZESZO WIEC 

van de Wiele
(Belgia)

20. A. Sofronie (Rum.)
23. W. MATUSIAK
32. K. STEC
41. J. MIKOŁAJCZYK 

A. KACZMAREK

6.02
6.02
6.15
7.19
7.33
7.34

8.14
8.26

min. 
min. 
min. 
min, 
min, 
min.

min. 
min.

min. 
min.

8.40 min.
10.55 min.
13.37 min.
34.35 min.

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 
PO XI ETAPACH

1. ZSRR

2. POLSKA
3. CSRS
4. Włochy
5. NRD
6. Rumunia
7. Belgia
8. Bułgaria
9. Francja

10. Węgry
1L W. Brytania
12. Maroko
13. Finlandia
14. Szwajcaria

143:00.13 
straty do lidera 

4.42 min. 
11.05 min. 
12.56 min.

15.

2.
3.

5,

Algieria

18.30
21.05
26.36
52.03
56.26 

1:01.23 
2:06.52 
2:15.36 
3:12.12 
4:05.26 
5:35.52

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA 
PO XI ETAPACH

Nielubin 
Starkow 
Omloop 
SZURKOWSKI 
Zeman

6. Hannus
7. Biełousow
8. KRZESZOWIEC
9. STEC

1.

23

21
13

10
8
8
8

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

KLASYFIKACJA 
NA NAJLEPSZEGO 

WSPINACZA

Van de Wiele — 22 pkt., 2.
Osinccw — 14 pkt., 3. SZURKÓW 
SKI — 11 pkt., 4. Balduzzi — 10 
pkt., 5. Matousek — 8 pkt.. 6.
Van Sweevelt
chajłow — 
3 pkt., 9.

4 pkt.
5 pkt.. 7. Mi-

8. Mickein —
Kalnienieks — 1 Pkt.

XII etap Wyścigu Pokoju pro­
wadzi z Usti nad Łabą do Jabłoń 
ca nad Nysą i ma 145 km dłu­
gości. Etap wybitnie górski o 
czym świadczą aż cztery górskie 
premie: na 22 km w Tisovskych 
Skalach, na 45 km. w Kamenica- 
ku, na 63 km w Kamenickyn Se-
novie i 
lupach. 
Decinie 
Novym

na 124 km w Ceskich Cha 
Ponadto dwie premie — w 
na 39 km od startu i w 
Borze (69 km).

Tak więc na tym jednym 
etapie za zwycięstwa na 
miach górskich i lotnych

tylko 
pre-

szach można w sumie zdobyć aż
50 punktów tj. o 50 sekund.

Start ostry wyznaczono na 
13.35 a przyjazd kolarzy na 
w mieście słynnej sztucznej

godz.

biżu­
terii spodziewany jest ok. godz. 17.

ciach w roku bieżącym zazna­
czyła się decydująca rola ryn­
ku wewnętrznego. Wzrost siły 
nabywczej ludności — w wyni­
ku znanych decyzji w zakresie 
plac i cen — przekroczył 25 
mld zł. Aby zarówno w br. jak 
i w następnych latach bieżą­
cego 5-lecia, proces wydatnego 
podniesienia siły nabywczej 
ludności przyniósł jej konkret­
ne i odczuwalne rezultaty, trze 
ba zapewnić wszechstronniej­
sze pokrycie rosnącego zapo­
trzebowania na wiele towarów 
i usług. Zadania nowego planu 
5-letniego w dziedzinie . pro­
dukcji rynkowej muszą więc 
uwzględniać jej istotne zwięk­
szenie w ujęciu globalnym i 
strukturalnym.

Obecnie wciąż jeszcze głów­
ny wpływ na równowagę ryn 
kową wywiera poziom zaopa­
trzenia ludności w artykuły 
żywnościowe. Generalne roz­
wiązanie tego problemu przy­
niesie szybka realizacja no­
wych decyzji w polityce rol­
nej, przy czym jej pierwszym 
elementem składowym stały 
się podjęte ostatnio decyzje o 
szybszej odbudowie stanu ho­
dowli1, zwłaszcza trzody chlew 
nej i dalszym wydatnym jej 
wzroście.

Trzecim kluczowym elemen 
tern wzrostu stopy życiowej 
jest program zwiększonego bu 
downictwa mieszkaniowego. 
Rozwiązywanie tego zagadnie­
nia wymaga systematycznego 
i nieustannego wysiłku przez 
dłuższy okres. Bezsporny jest 
fakt, że dalecy jesteśmy od 
zaspokojenia niezwykle ostro 
odczuwanych w tej dziedzinie 
potrzeb. Z początkiem 1971 r. 
podjęto decyzje o zwiększeniu 
dynamiki budownictwa miesz 
kaniowego. Jednocześnie żary 
sowuje się konieczność bezpo­
średniego wiązania nowej po­
lityki mieszkaniowej z potrze 
bami produkcji. Wymaga to, 
aby w pierwszej kolejności 
uwzględniać realizację bu­
downictwa mieszkaniowego 
dla załóg nowych zakładów 
przemysłowych oraz dla re­
krutacji kadry robotników i 
personelu technicznego tworzą 
cych drugie i trzecie zmiany 
w zakładach pracujących na 
rynek i eksport oraz dla poprą

Celem głównym jest właści 
we powiązanie i kompleksowe 
wykorzystanie uruchamianych 
czynników rozwojowych. Pod­
stawowe zagadnienia w tej dzie 
dżinie — to wyższy stopień wy 
korzystania posiadanego poten 
cjału, usprawnienie gospodar­
ki materiałowej oraz lepsze wy 
zyskanie zapasów, zwiększenie 
stopnia oddziaływania na pro 
dukcję postępu nauki, techniki 
i organizacji.

— A generalne problemy zatruć 
nienia w obecnej 5-latce?

■— W tym 5-leciu przejdzie­
my przez szczytowy przyrost 
ludności w wieku produkcyj­
nym, co stanowi odbicie natę­
żenia przyrostu naturalnego, 
zwłaszcza w latach 1950—1952. 
W pierwszej kolejności anali­
zuje się więc globalne zadania 
stojące przed polityką pełnego 
zatrudnienia. Poważny wysiłek 
inwestycyjny umożliwia two­
rzenie trzonu nowych miejsc 
pracy.

Wstępne szacunki wskazują, 
że w obecnej skali przyjęty 
plan inwestycyjny zapewni 
stworzenie ok. 1,4 min nowych 
miejsc zatrudnienia. Stąd też 
stało się konieczne przygotowa 
nie programu odpowiedniego 
powiększenia tej liczby. Istot­
nym elementem tego programu 
staje się m. in. ncwa polityka 
lokalizacji budownictwa miesz 
kaniowego, zapewniająca zdecy 
dowany priorytet dla zakładów 
wprowadzających drugie i trze 
cie zmiany. Drugą pozycję sta 
nowi podjęta w br. specjalna 
akcja zatrudnienia kobiet oraz 
utworzenie w I kwartale br. 
funduszu aktywizacji tereno­
wej.

Dalszą pozycją staje się sze­
roko rozbudowany program u- 
sług, obecne opracowania zmie 
rzają do dodatkowego przygo­
towania około 80 tys. stanowisk 
pracy w usługach. (PAP)

Ostatnie „dziecko” wrocławskich zakładów „Elwro* —; 
elektroniczna maszyna cyfrowa „Odra — 1304 ’ została dzię­
ki cennemu wynalazkowi zakładowych racjonalizatorów, po­
ważnie zmodernizowana.

Mimo wielu zalet — jak np. 
duża pojemność pamięci ope­
racyjnej, wieloprogramowość, 
uniwersalne języki, szybki od­
czyt — najnowszy polski kom­
puter nie był przystosowany 
do szybkiego przeprowadzania 
tzw. operacji zmiennoprzecin­
kowych, które występują m. 
in. przy obliczeniach nauko­
wych, analizach technicznych 
itd. Operacje te stanowią oko­
ło jednej trzeciej zadań, które 
rozwiązują elektroniczne ma-

Książeczki 
mieszkaniowe

dla pięcioraczków
Wczoraj minęła szósta doba 

od urodzenia gdańskich pięcio- 
raczków. Jak informuje lekarz 
dyżurny Instytutu Położnictwa 
i Chorób Kobiecych Akademii 
Medycznej, stan ich zdrowia 
nie uległ zmianie. Otrzymują 
one pokarm siedem razy na 
dobę, co trzy godziny-

Zainteresowanie niemowlę­
tami nadal nie słabnie. Matce 
pięcioraczków Leokadii Ry- 
chert złożyli wizytę gospodarze 
Gdańska, przekazując serdecz­
ne życzenia od mieszkańców 
miasta oraz książeczki mieszka 
niowe dla każdego z dzieci. 
Zarejestrowane one zostały w 
Gdańskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Osiedle Młodych” 
pod numerami 846—850. Wraz 
z życzeniami, od ministra han­
dlu wewnętrznego Edwarda 
Sznajdra matka niemowląt o- 
trzymała w pełni zmechanizo­
waną pralnicę, która w najbliż 
szych dniach zostanie zainsta­
lowana w jej mieszkaniu w 
Pruszczu. (PAP)

Proces o nadużycia 
w wytwórni wędlin

wy

gim 
wej

kooperacji.
Co można powiedzieć o dru- 
podstawowym założeniu no- 
koncepcji planu 5-letniego —

czyli o wyraźnym przyspieszeniu 
dotychczasowej dynamiki rozwo­
ju naszej gospodarki narodowej?

— Oczywiście i to założenie 
należy traktować w sposób od 
mienny, mianowicie z uwzględ 
nieniem istotnego przeobraże­
nia warunków, w których ma 
być osiągnięta wyższa stopa 
wzrostu oraz nowych czynni­
ków, które powinny przyczy­
nić się do zdynamizowania roz 
woju społeczno-gospodarczego.

Punktem wyjścia staje się po 
łożenie nacisku na lepsze wy­
korzystanie — także za porno 
cą nowych metod — bezinwe­
stycyjnych elementów wzrostu 
gospodarczego. Nie oznacza to 
bynajmniej niedoceniania pod­
stawowej roli inwestycji, nie­
zbędnych do rozbudowy, a tak­
że unowocześnienia podstaw ma 
terialnych gospodarki. Podob­
nie — obok tego ważnego czyn 
nika — trzeba nadal podkre­
ślać pierwszoplanową rolę o- 
siągnięć naukowo-technicznych 
i postępu organizacyjnego-

Delegacja Watykanu 
na synod rosyjskiego 

kościoła prawosławnego
Paweł VI zatwierdził skład 

delegacji Watykanu na zbliża 
jący się synod rosyjskiego ko­
ścioła prawosławnego.

Na synodzie tym ma być wy 
brany nowy patriarcha Mosk­
wy i całej Rosji. Na czele 
2-osobowej delegacji Watyka­
nu stać będzie kardynał J. Vil 
lebrands.

Kardynał Yillebrands już
niejednokrotnie

szyny cyfrowe. „Odra — 1304”, 
wykonywała wprawdzie opera­
cje zmiennoprzecinkowe, ale 
bardzo wolno, kilkunastokrot­
nie dłużej niż operacje podsta­
wowe.

8-osobowa grupa specjali-
stów racjonalizatorów z
„Elwro” pod kierunkiem mgr 
inż. Bronisława Borzęckiego, 
przez kilka miesięcy inten­
sywnie pracowała nad ulep­
szeniem „Odry — 1304”. Mo­
zolną pracę zakończył sukces 
w postaci gotowego projektu 
zmian konstrukcyjnych, dzięki 
którym „Odra — 1304” 'opera­
cje zmiennoprzecinkowe wy­
konywać będzie teraz 10-krot- 
nie szybciej niż dotychczas. 
Przeliczając to na efekty ma­
terialne (koszt jednej godziny
pracy 
2 tys. 
lazku 
roku 
ponad

komputera wynosi ok- 
zł), zastosowanie wyna- 
w ciągu tylko jednego 
przyniesie oszczędności 
100 min złotych.

Projekt grupy racjonalizato­
rów z „Elwro” został już wpro 
wadzony do seryjnej produk­
cji. Warto dodać, że zdobył on 
w grupie 876 wynalazków zgło 
szonych z woj. wrocławskiego 
na V Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki I nagrodę.

PAP

Stosunki gospodarcze
ChRL - SFRJ

Ostatnie 
wydarzenia

dni przyniosły nowe
świadczące da!-

szym rozwoju chińsko-jugosło- 
wiańskich stosunków gospodarczo- 
handlowych. w Pekinie podpisa­
no porozumienie między chińskim 
przedsiębiorstwem eksportu i im­
portu . maszyn a jugosłowiańską 
stocznią i fabryką okrętowych 
silników wysokoprężnych „Trze­
ci Maj” z Rijeki. Na mocy tęgo 
porozumienia Chiny kupować bę 
da z Rijeki silniki dla statków.

Wtorkowa prasa informuje.
Chinv zawarły nowy kontrakt z 
wytwórnią metali lekkich „Boris 
Kidricz” w Szybęniku na zakup 
150 ton półfabrykatów aluminio­
wych. Poprzednio Chiny kupiły 
w tych zakładach 300 ton alumi­
nium. (PAP)

18 bm. przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu rozpoczął 
się proces 16 byłych pracowników wytwórni wędlin poznań­
skich Zakładów Mięsnych. Prokurator zarzuca dokonanie w 
latach 1952—1970 nadużyć na kwotę 24 min zł.
Na ławie oskarżonych za­

siedli: Wiktor Popielas — kie­
rownik wytwórni wędlin, Hen­
ryk Matysiak — zastępca kie­
rownika wytwórni, Stanisław 
Owsianny — kierownik maga­
zynu nr 13, Wojciech Nowicki 
— majster, Andrzej Muszkieta, 
Tadeusz Mikołajczak Andrzej 
Aleksandrzak i Jan Walko- 
wiak — wagowi, Czesław No­
wacki, Stefan Dolczewski, Bro-
nisław Haremski Stefan
Szlachciak — brygadziści, Ta­
deusz Kończak i Aleksander
Krotofil
Piotr Maciejewski

magazynierzy,
doku-

mentator i Jan Bączyk — kon­
serwator maszyn.

Wszyscy oskarżeni, z wyjąt­
kiem W. Popielasa (już po­
przednio był karany za zagar­
nięcie mienia społecznego) 
stają przed sądem po raz pierw 
szy-

Z aktu oskarżenia wynika, 
że głównie w latach 60-tych

Prowokacja USA 
wobec KRL-D

Stany Zjednoczone dokona­
ły nowej prowokacji wojsko­
wej wobec Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz 
nej.

Koreańska Agencja Infor­
macyjna podaje, że w ponie­
działek amerykański samolot 
zwiadowczy „SR-71” dwukrot 
nie naruszył przestrzeń po­
wietrzną KRL-D. W komuni­
kacie agencji stwierdza się, że 
imperialiści amerykańscy po­
winni zaprzestać tych przestęp 
czych lotów. (PAP)

podsądni działając wspólnie 
przy pomocy różnych metod do 
prowadzili do powstania poza- 
ewidencyjnych nadwyżek w 
postaci co najmniej 600 ton 
mięsa i jego przetworów war­
tości około 24 min zł i nad­
wyżki te zagarnęli.

Akt oskarżenia (236 stron ma­
szynopisu) dokładnie określa me­
tody uzyskiwania owych nadwy­
żek. Powstawały one przede wszy­
stkim w wyniku łamania norm 
technologicznych. I tak w peklow- 
ni mokrej nastrzykiwano solanką 
takie elementy mięsa, które we­
dług obowiązującej receptury po­
winny być peklowane na sucho. 
W toku produkcji wędlin stosowa­
no z kolei takie machinacje jak 
niedoparzanie, niedowędzanie, nie- 
wychładzanie. Były również inne 
metody: do każdej tony przetwo­
rów mięsnych dolewano około 20 
kg wody. Tak więc nieujmowane 
w ewidencji nadwyżki powstawały 
kosztem jakości przetworów mięs­
nych. Dodać ■warto, że w latach 
1963—69 Zakłady Mięsne w Pozna­
niu wskutek dostarczenia swoim 
odbiorcom przetworów złej ja­
kości zapłaciły kary wadialne w 
łącznej kwocie 6 min zł.

Pierwszy spośród oskarżo­
nych składał wczoraj wyjaś­
nienia Andrzej Muszkieta. 
Przyznał on się do winy i po­
dał m. in., że w okresie 7 lat 
ukradł na własne potrzeby 
około 1 500 kg wędlin i mięsa. 
Natomiast w przeciągu 5 lat 
zagarnął i dostarczył do por­
tierni — dla strażników i re-

Erupcja Etny 
zagraża ludziom
Erupcja Etny przybiera roz 

miary coraz bardziej drama­
tyczne. Lawa wydobywająca 
się z krateru, który powstał 
w nocy z 11 na 12 maja, spły 
wa bez przerwy po wschod­
nim zboczu wulkanu i osiąg­
nęła już punkt w odległości 
zaledwie kilkuset metrów w 
linii prostej od wioski Sant- 
Alfio na wysokości 531 me­
trów, zniszczywszy po drodze
180 ha upraw 
20 budynków 
mieszkalnych.

Włoskie

rolnych i około 
gospodarskich i

prowincjonalne
władze cywilne i wojskowe 
przygotowały już plan ewa­
kuacji około 2 tys. mieszkań­
ców, którzy, mimo iż są poważ 
nie zaniepokojeni sytuacją, 
mają jeszcze nadzieję, że lawa 
zatrzyma się i oszczędzi ich 
wioskę. (PAP)

odwiedzał
Związek Radziecki, jako gość 
rosyjskiego kościoła prawo­
sławnego. (PAP)

Katastrofa 
kolejowa w NRF
Pociąg expressowy z Oberst 

dorf w Bawarii do Dortmundu 
w Zagłębiu Ruhry wykoleił 
się we wtorek w pobliżu ba­
warskiej miejscowości Kell- 
muenz an der Iller. Według 
doniesień 5 osób zostało zabi­
tych, a 20 odniosło rany.

PAP

widentów około 3 000 kg
wędlin. — W zamian za haracz 
w naturze — powiedział oskar 
żony — przy opuszczaniu rzeź­
ni nie byłem kontrolowany 
przez służbę dozoru i nie po­
trzebowałem im dawać pienię­
dzy jak inni, którzy wynosili 
kradzione surowce.

A. Muszkieta przedstawił 
również szczegółowo sposoby 
uzyskiwania nadwyżek, m. in. 
jelit i pieprzu. Np. w pew­
nym okresie w wyniku niedo- 
ważania pieprzu wydawanego 
do produkcji „zaoszczędzał” 
dziennie 0.5 kg tej przypra­
wy. Kradzione jelita i pieprz 
sprzedawał — jak stwierdził — 
stałym odbiorcom. Byli nimi 
pracownicy rzeźni a także nie­
którzy kierownicy sklepów 
MHD.

Przesłuchania oskarżonych 
potrwają kilkanaście drH. tek)

Napad
Portugalczyków 

na Zambię?
Wojska portugalskie doko­

nały napaści na terytorium 
niepodległej Zambii. Według 
doniesień prasowych oddział 
żołnierzy portugalskich wtarg­
nął na terytorium Zambii w 
poniedziałek i zaatakował po 
sterunek policyjny w północ­
no-zachodniej części kraju. 
Następnie agresorzy ostrzela­
li przejeżdżający autobus za­
bijając kilku obywateli zam- 
bijskich.

W informacji opubilikowa- 
nej przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych Zambii stwier 
dza się, że oddział zambij- 
skiej policji wojskowej, który 
przybył na miejsce, otworzył 
ogień do agresorów zmu^ając 
ich do ucieczki w trakcie któ 
rej 4 Portugalczyków ponio­
sło śmierć.

Pododdziały armii zambij- 
skiej. postawione w stan su­
to wości bojowej, w pełni kon 
troluja sytuację w rejonie 
pogranicza z Angolą. (PAP)



Związkowcy w działaniu

Za mało inwencji u młodych
arada działaczy związkowych. Zdecydo­
waną większość stanowią mężczyźni w 
wieku 40—50 lat. Nie brak aktywistów 

z pięcioma i sześcioma „krzyżykami” na kar­
ku. Nielicznie reprezentowana jest płeć pięk­
na. Jeszcze mniejsza grupa uczestników obrad 
to ludzie przed trzydziestką.

Z takich obserwacji, które poczynić można 
niemal na każdej wojewódzkiej i powiatowej 
naradzie związkowej, wynika, że aktyw związ­
ków zawodowych to przede wszystkim starsi 
pracownicy. Zresztą niektóre dane statystycz­
ne mają podobną wymowę.

Młodzi działacze (do 30 lat) stanowią w 
Wielkopolsce zaledwie 8,7 procent (wskaźnik 
ogólnokrajowy — 11 procent) przewodniczą­
cych rad zakładowych, a 8,9 procent przewod­
niczących rad robotniczych. Wśród członków 
prezydiów zarządów okręgowych branżowych 
związków zawodowych mamy 10,4 procent 
działaczy poniżej trzydziestki, natomiast 
wśród członków zarządów okręgowych — 13,2 
procent działaczy w tej kategorii wieku.

A oto skład (według stanu na 3 lipca 1970 
roku) jednej z komisji problemowych przy 
WKZZ w Poznaniu: 3 osoby w wieku 23—24 
lata, pięć liczących 27—30 lat, dwanaście w 
wieku 31—40 lat i trzy, które przekroczyły 
40 lat. Powie ktoś, że młodzi są tu reprezen­
towani dość licznie. Można by się z tym zgo­
dzić, gdyby nie fakt, że chodzi o ... Komisję 
do spraw Młodzieży Pracującej.

Najwięcej młodych — bo 20,3 procent — 
wchodzi w skład aktywu grup związkowych. 
Ale i ten wskaźnik nie jest proporcjonalny do 
ogólnej liczby związkowców przed 30-tką. Bo 
przecież jest ich 225 000 (około 30 procent) 
wśród 748 000 członków związków zawodo­
wych w Wielkopolsce.

Panuje opinia, że właśnie niedostatek młod­
szych ludzi w „aparacie” związkowym rów­
na się małej liczbie działaczy dynamicznych, 
zadziornych, potrafiących bronić własnego 
zdania — słowem równorzędnych partnerów 
dla administracji przemysłowej- No cóż, brak 
danych porównawczych na temat operatyw­
ności np. młodych i, starszych przewodniczą­
cych rad zakładowych.

Podstawowa forma organizacyjna działania 
młodych związkowców to komisje do spraw 
młodzieży pracującej. W Wielkopolsce przy 
radach zakładowych powmłano blisko 700 ta­
kich ciał kolegialnych. Część z nich nie prze­
jawia aktywności.

A Sprawozdanie z działalności (w latach 
1969—70) pewnej zakładowej komisji do spraw 
młodzieży pracującej zostało zakończone trze­
ma wnioskami. Oto dwa z nich:

„W zebraniach sprawozdawczo-wyborczych rad 
zakładowych i robotniczych problemy poruszane 
przez młodzież i starszą załogę winny być więcej 
realizowane.

lekcjach organizowanych przez komisję w ub. 
roku w ramach Wieczorowej Szkoły Aktywu.

Oczywiście znacznie więcej można znaleźć 
przykładów świadczących o działaniu — 
konkretnym, zgodnym z potrzebami młodzie­
ży i efektywnym. Wysiłki na rzecz adaptacji 
społeczno-zawodowej młodzieży m. in. sta­
żystów (jedna z form tego działania to plebis-
cyt na najlepszego mistrza wychowawcę
młodzieży), rozwijanie współzawodnictwa pra­
cy (Brygady Pracy Socjalistycznej), udział w 
społecznych przeglądach warunków pracy oraz 
w powszechnym przeglądzie kwalifikacji za­
wodowych młodzieży, podjęcie problematyki 
współpracy: rady narodowe — związki zawo­
dowe, zwrócenie uwagi na sprawy wychowa­
nia i szkolenia zawodowego uczniów wielko­
polskich szkół — oto niektóre przedsięwzięcia 
młodych związkowców. Nie umniejszając 
wkładu pracy (niejednokrotnie był on bardzo 
znaczny) komisji, zmierzających do rozwiązy­
wania wymienionych problemów, trzeba jed­
nak powiedzieć, źe inicjatorem i motorem 
większości tych przedsięwzięć był ZMS.

Inaczej rzecz ma się z powołaną w roku 
1966 instytucją społecznych instruktorów 
ochrony pracy młodzieży. Jest ich w Wielko­
polsce około 400. Zostali przeszkoleni i podobno 
chcieliby działać na rzecz bhp w swoich ma­
cierzystych zakładach pracy- Na razie nic z 
tego. Powołano bowiem instytucję instrukto-

Korczak jest pisa-erzy

Książka i jej twórca

Jerzy Korczak

W lutym br. odbędzie się Zjazd Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłu Spożywczego i 
Cukrowniczego — postulat - - - -
wałach w większy sposób 
młodzieży...”

młodzieży, by w uch- 
precyzować problemy

A Plan pracy na rok bieżący komisji mło­
dzieżowej przy zarządzie okręgu jednego z 
branżowych związków zawodowych przewi­
duje m. in.

„Postulowanie propagowania zasadności przyna­
leżności do kasy emerytalno-zapomogowej...”

A Spośród 1800 młodych poligrafików (do 
lat 30) tylko około 30 brało udział w 18 pre-

Prawdę mówiąc, do dziś 
jeszcze, bitwa o Monte 
Cassino pozostawia wie­

le wątpliwości. Stąd rodzą się 
przeróżne na jej temat opinie. 
Jedno jest jednak pewne: wal 
ka o rozbicie dwóch silnie bro 
nibnych przez hitlerowców (na 
froncie włoskim) linii Gusta­
wa i Hitlera, nie była naj­
ważniejszym, lecz jednak waż 
kim wkładem oddziałów pol­
skich w rozgromienie sił wro­
ga. Zaangażowano tam w wal 
kach znaczne i doborowe 
jednostki niemieckie (m. in. 
oczko w głowie armii hitlerow 
skiej — dywizję spadochrono­
wą, wsławioną desantami na 
Kretę, na nadwołżańskie ste­
py, broniącą Sycylii i in.).

Przypomnijmy na czym po­
legała istota ji sens walk pod 
Monte Cassino. Okazją niech 
tu będzie rocznica tej bitwy, 
rozpoczętej n północy z 11 na 
12 maja 1944 roku, a zakoń­
czona 18 maja zdobyciem 
klasztoru (walki w tym rejo­
nie trwały co prawda jeszcze 
sześć dni, o zlikwidowanie oho 
ru niemieckiego na linii Hitle 
ra i zdobyciem ostatniego bas 
tionu — Piedimonte).

Dowództwo armii hitlerow­
skiej we Włoszech doskonale 
zdawało sobie sprawę z war­
tości linii obronnych w tym 
najwęższym miejscu Apeni­
nów. Pasmo górskie, poprzeci 
nane wąskimi przesmvkami 
dolin, mogło stanowić dobrą 
zaporę dla szturmujących 
aliantów, których celem było 
zdobvcie Pzvmu. A droga 
Wiecznego Miasta wiodła doli­
ną rzeki Liri, tuż pod masy­
wem Monte Cassino (z pra­
wej) i obok niezbyt wysokiego 
lecz nieprzystępnego pasma 
gór Arunzi (z lewej). Na pół­
noc od klasztornego wzgórza, 
dominującego nad doliną Liri, 
usytuowali Niemcy pierwszą 
linię obrony tzw. Linię Gusta-

a rzem z tzw. biografią, 
er Nim poświęcił się lite­

raturze był żołnierzem Gwardii 
Ludowej i oficerem LWP. Od 
był szlak bojowy z II Armią 
Wojska Polskiego, potem wal­
czył z bandami UPA- Te włas­
ne frontowe doświadczenia 
sprawiają zapewne, że do dzi­
siaj pozostaje wierny temato- 
mi wojennemu i z nim to właś 
nie przeciętnemu czytelnikowi 
kojarzy się w ogóle jego naz­
wisko. Ale tematyka wojenna 
nie stanowi przecież wyłącznie 

, .0 jego prozie. Bo, w twórczoś-
row, lecz nie sprecyzowano ich praw i obo- cj Korczaka jest jeszcze jeden 
wiązków. Dorobek instruktorów jak dotych-fnurt i to całkiem różny od tam
czas polega więc na udziale w kilku akcjach
kontrolnych (organizowanych przez WKZZ), 
których celem było m. in. zbadanie warun­
ków szkolenia i pracy młodzieży w zakładach 
sektora nieuspołecznionego.

Instytucje ruchu zawodowego młodzieży nie 
stanowią pełnowartościowych „szkół” aktywu 
związkowego. Zapewne zależy to w jakimś 
stopniu od samych młodych związkowców, 
którym zarzucać można niedostatek inwencji 
i dynamiki ruchu zawodowego młodzieży.

Był on zbytnio rozczłonkowany. W niektó­
rych planach na rok bieżący zakładano, że ko­
misja do spraw młodzieży pracującej ma po­
wstać w każdym zakładzie, w którym jest po­
nad 30 młodych pracowników- Niejedna komi­
sja młodzieżowa przy zarządzie okręgu posia­
da natomiast zespoły problemowe do spraw: 
szkoleniowych, socjalno-bytowych, kulturalno- 
oświatowych, sportu i turystyki oraz współ­
zawodnictwa pracy i racjonalizacji. Z tego 
ostatniego faktu, a jeszcze bardziej z hasła 
(którym się tu i ówdzie szermuje?: „nic co do­
tyczy młodzieży nie może być nam obce” 
ewidentnie wynika, że komisje młodzieżowe 
dążyły do zajmowania się nadmierną liczbą 
problemów, zresztą na ogół znajdujących się 
także w orbicie zainteresowań ZMS oraz 
ogniw i instancji związkowych, działających 
na rzecz ogółu zatrudnionych. >

Ostatnio można zauważyć tendencję do lik­
widowania komisji do spraw młodzieży pra­
cującej. Wydaje się, źe jest to słuszna ten­
dencja. Niech ZMS czuje się odpowiedzialny 
za całość problematyki młodzieży pracującej. 
Ruch zawodowy powinien być bowiem zinte­
growany i działać jednocześnie na rzecz wszy­
stkich pracujących. W takim działaniu ważną 
rolę odegrać mogą aktywiści młodszej gene­
racji.

tego. Nurt literackiej groteski 
i ironii, którego najlepszą ilu­
stracją mogą być dla nas dwa 
tomy opowiadań: „Pogrzeb z 
gramofonem”, „Pierożek drew 
niany”, czy „Hamletćwka”. De 
biutował w 1949 roku opowia­
daniem pt. „Trzy spotkania” na 
łamach „Kuźnicy”. Potem, w 
1953 roku, była powieść „Od­
cinek południowy”, a następnie 
oba wspomniane już tomy opo 
wiadań: „Pierożek drewniany”

Groźny rywal
TU-144

MICHAŁ ŁUCZAK

wa. Wiodła ona poprzez nieźli 
czone wzgórza (z których, ze 
względu na najkrwawsze wal­
ki na nich stoczone, dla po­
tomności w pamięci pozosta­
ną 593, 569, 575, S. Angelo, 
Głowa Węża, Wzgórze Kata, 
płaskowyże Albanetta i Wid­
mo, Passo Como, Monte Ci- 
falco i inne) aż do szczytu 
Monte Cairo (1669 m n. p. m.). 
Drugą była tzw. Linia Hitle­
ra, biegnąca od Monte Cairo 
w kierunku Piedimonte, które 
to górskie miasteczko stano­
wiło rygiel drogi do Rzymu.

I te wszystkie przeszkody 
trzeba było pokonać.

Najpierw,w początkach stycz

obrony hitlerowskiej naj­
ważniejszy. Aby otworzyć dro 
gę do Rzymu, trzeba wpierw 
rozbić wszystkie punkty opo­
ru, znajdujące się w wieńcu 
wzgórz masywu.

Opisy bitew są zwykle 
mocno retuszowane, z czego 
wynika często fałszywe poję­
cie o zmaganiach wojennych. 
Na masywie Monte Cassińo 
przez sześć dni sytuacja przy­
pominała prawdziwe piekło. 
Zmagano się o każdy metr zie 
mi, utkanej bunkrami i stano­
wiskami ogniowymi w gro­
tach i załomach skalnych, z 
fanatycznie broniącymi się do­
borowymi jednostkami hitle-

Rocznica pamiętnej bitwy

rr

(Kraków, 1960) oraz „Pogrzeb z 
gramofonem” (Poznań, 1963). 
Następne dwie pozycje to także 
opowiadania: „Między swastyką 
a trójzębem” oraz „Hamletów 
ka”. Rok 1965 przyniósł Kor­
czakowi książkę pt. „Klucz do 
Berlina”, która doczekała się 
trzech wydań oraz adaptacji 
scenicznych i ekranizacji. O- 
trzymał też za nią autor lite­
racką Nagrodę Ministerstwa 
Obrony Narodowej.

Tematykę wojenną reprezen 
tują też kolejne pozycje w 
twórczości Jerzego Korczaka: 
tom reportaży zatytułowany 
„Wał Pomorski”, opowiadania 
„Przeklęte Wzgórze 186,0” oraz 
powieść „Jak na niebie, tak i 
na ziemi”. Jakie książki przy­
niosą najbliższe lata?

— W „Wydawnictwie Poznań
skim’ mówi Jerzy Korczak
— złożyłem tom opowiadań, 
który powinien się ukazać póź 
ną jesienią tego roku. Tytuł 
jego „Noc w Quedlinburgu”. 
Tematem opowiadań zawartych 
w tej książce są sprawy zwią­
zane bądź to bezpośrednio z 
wojną, bądź też dziejące się 
nawet współcześnie, ale nawią 
zujące pośrednio do tamtych 
wojennych spraw.
— I taką wojenną książkę wy- 
daje pan w Poznaniu?

— Z „Wydawnictwem Poznań 
skim” po prostu pracuje mi się 
bardzo dobrze. Książki moje 
ukazują się tutaj — jak na na 
sze warunki — dość szybko i 
w starannej oprawie graficznej. 
Oprócz tego trzeba by dodać 
jeszcze, że Wydawnictwo 
MON — mimo swej nazwy, nie 
jest przecież monopolistą w

Informacje, jakie dotarły na 
Zachód o rychlej możliwości 
wprowadzenia do eksploatacji 

radzieckiego naddźwiękowego sa­
molotu pasażerskiego TU-144, za­
niepokoiły Francuzów i Brytyjczy­
ków, opracowujących wspólnie od 
paru lat samolot ponaddźwiękowy 
Concorde. Związek Radziecki pla­
nuje wprowadzić na jesieni br. do 
eksploatacji wewnętrznej samolot 
TU-144.

W następnym roku, tj. w 1972 
ZSRR przewiduje wprowadzenie 
samolotu TU-144 na trasy między­
narodowe. Z prestiżowego punktu 
widzenia realizacja planów radziec 
kich byłaby dla Brytyjczyków 
i Francuzów niemiłym zaskocze­
niem. Dwa fakty wskazują, źe ta­
ki rozw’ój wypadków jest możliwy. 
Po pierwsze, Związek Radziecki roz

bycia symbolu wielomiesięcz­
nych walk. Najbliżej celu by- 
lii polscy ułani**). I im przy­
padła rola obwieszczenia 
światu o zwycięstwie. Na roz­
bitych murach klasztoru za­
wisł proporczyk 12 Pułku Uła 
nów, a dopiero później biało- 
czerwona flaga. Nie chcąc je­
dnak zrażać Anglików (II 
Korpus polski wchodził bo­
wiem w skład 8 Armii Brytyj 
skiej) obok polskiej umieszczo 
no także flagę angielską.

18 maja nie był wszakże 
dniem zakończenia walk. Jesz 
cze sześć dni trwały zmagania 
o Piedimonte. Według zgod­
nych opinii, popełniono w tych

I poszli zabijać i mścić
nia 1944 r, ruszyli Amerykanie 
i Francuzi1. Udało im się sfor­
sować rzekę Rapido i zdobyć 
miejscowość Castellone. W su 
mie jednak ogromne straty i 
klęska, tym bardziej, że i ame 
rykański desant pod Anzio, 
mający pomóc tej operacji, 
został zablokowany na wiele 
miesłęcy.

Drugi atak przeprowadzali 
Anglicy, wspomagani przez 
bitnych Gurków i Nowozeland 
czyków. I znów klęska.

15 marca ruszyło trzecie na­
tarcie. Po kolosalnym przygo­
towaniu artyleryjskim i bom­
bowym, na konto zysków za­
pisano zdobvcie przez Hindu­
sów miasta Cassino.

Czwarte natarcie było pol­
skie. Z poprzednich niepowo­
dzeń wymącmęło wniosek, źe 
nic klasztor jest w systemie

rowskimt Żołnierz polski
szedł naprzód 
mścić”*). W nocy 
maja prawie

„zabijać i’ 
z 17 na 18 

wszystkie
punkty oporu zostały rozbite.
Niemcy opuścili1 klasztor.

Wówczas Anglicy, szturmu­
jący równolegle dolinę Liri, 
domyśliwszy się, że Niem­
ców już tam nie ma i że mo­
gą na tym zbić 
propagandowy, 
pierwsi dotrzeć 
Ten sam zamiar 
wiście Polacy. 1

niezły interes 
postanowili 

: do klasztoru. 
• powzięli oczy 
Rozpoczął się

więc bieg 0 pierwszeństwo zdo

*) Już po bitwie, na biwaku w 
Campobasso, powstała pleśń o 
makach (autor — Feliks Konar­
ski), w której mowa jest, że żołnie 
rze polscy atakując Monte Cassi­
no „poszli zabijać i mścić”.

poogął już kampanię reklamową, 
w której eksponuje zalety nowego 
samolotu radzieckiego. Po drugie, 
v.robec rezygnacji Stanów Zjedno­
czonych z własnych planów rozwo 
ju transportu powietrznego samo­
lotami ponaddźwiękowymi, konku- 
retacyjność radzieckiego samolotu 
jest groźna dla brytyjsko-francu-
skich planów związanych z 
ploatacją samolotu Concorde, 
czego?

Otóż samolot TU-144 ma 
wprowadzony do eksploatacji

eks- 
Dla-

być 
we-

wnętrznej na trasie Moskwa — Cha 
barowsk. Dystans dzielący te dwa 
miasta radzieckie wynosi około 
5.600 km. Jest to odległość zbliżo­
na do dystansu jaki dzieli Paryż 
od Nowego Jorku — a więc głów­
nej trasy lotniczej, na której zale­
ży trzem zainteresowanym stro­
nom — Związkowi Radzieckiemu, 
Wielkiej Brytanii i Francji.

Na trasie Moskwa — Chabarowsk 
samolot TU-144 wykaże wszystkie 
swoje zalety, co znacznie ułatwi 
Związkowi Radzieckiemu prowadzę 
nie kampanii reklamowej w kra­
jach Europy zachodniej. (PAP)

monte wreszcie padło. Droga 
do Rzymu stanęła otworem.

A więc jak to było z tą 
bitwą? Jakie przyniosła ko­
rzyści? Niech odpowiadają 
opinie.

Hitlerowski generał Dietmar,
przemawiając
mieckie 
marca

radio,
przez nie- 
pod koniec

1944 r. stwierdził
„walka o Monte Cassino i oko 
liczne wzgórza ma specjalne 
znaczenie z powodu niezwy­
kłej strategicznej wagi tego 
obiektu...”.

ostatnich dniach wiele błę­
dów taktycznych, co spowodo 
wało niepotrzebne tym ra­
zem straty w ludziach i sprzę 
cie. Niektórzy kronikarze wo­
jenni określili potyczkę o 
Piedimonte „nieszczęśliwą 
walką”. Do miasteczka wszedł 
bowiem patrol i zajął miasto 
bez wystrzału. Gdyby wów­
czas wzmocniono obsadę, Niem 
cy nie mogliby odbić tego gór­
skiego miasteczka. Patrol pol­
ski bronił się dzielnie prawie
przez dwa 
unicestwiony.

dni, aż został
25 maja Piedi-

♦*) Niektóre polskie jednostki
pąncerne, walczące na Zachodzie 
przyjęły nazwy dawnych pułków 
kawaleryjskich. I tak obok wspom 
nianego 12 Pułku Ułanów, walczył 
także 15 Pułk Ulanów Poznań­
skich, Karpacki Pułk Ułanów i in.

uprawianej przeze mnie tema­
tyce.
— A więc wciąż jeszcze woj 

na?
— Niezupełnie. Myślę też o 

książce całkowicie niemilitar- 
nej, nie związanej ani z woj­
ną, ani z żadnym żołnierskim 
tematem. Na razie staram się 
jednak nadać również książ­
kom wojennym znaczenie nie 
tylko militarne- W końcu nie 
to jest przecież ważne, czy bo 
hater nosi mundur czy cywilne 
ubranie, lecz to, co przeżywa.

— Czy czytelnicy ostatniej 
pańskiej powieści: „Jak na nie 
bie, tak i na ziemi” mogą li­
czyć na kontynuowanie także 
tej tematyki?

— Owszem, właśnie nad ta­
ką książką obecnie pracuję.

Notował: O. B.

W okresie walk pod Cassino, 
wśród zachodnioeuropejskich 
specjalistów wojskowych prze 
ważała opinia, że obydwie li­
nie obronne armii hitlerow­
skiej Gustawa ii Hitlera nale­
żały do jednych z trudniej­
szych do zdobycia, ze względu 
na nieprzystępne warunki te­
renowe, w których stworzono 
silne umocnienia.

Angielski dowódca, gene­
rał Leese, w rozkazie z dnia 
18 maja, stwierdził, że „Kor­
pus polski przez swoje działa 
nie zrobił ogromną rzecz dla 
wygrania całej bitwy”.

A przecież w okupowanej 
Polsce, na całym święcie, gdzie 
tylko stąpała polska noga, 
wszędzie wygranie tej rundy 
podnosiło ludzi na duchu. 
Bitwa ta pozostanie też lekcja 
patriotyzmu. Żołnierz pol­
ski szedł do kraju różnymi drę 
gami1. Niektórzy okrężnymi, 
dalekimi, tak jak uczestnicy 
kampanii włoskiej. Na zboczu 
straszliwego wzgórza 593 po­
został cmentarz (1700 grobów, 
w tym 1000 poległych w wal­
kach pod Cassino). Pozostał 
tam też napis — „Przechodniu 
powiedz Polsce żeśmy polegli 
wierni w jej służbie”.
JANUSZ MARCISZEWSKI

Zagrożenie
wścieklizną
KOMUNIKAT MINISTERSTWA 

ZDROWIA I OPIEKI 
SPOŁECZNEJ

» A / związku z rozpoczynaj ą- 
cym się sezonem urlopo-

’ ' wym i turystycznym, Mi 
nisterstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej sygnalizuje o istnie 
niu zagrożenia wścieklizną na 
terenie Polski.

Wścieklizna jest jedną z naj­
groźniejszych chorób wiruso 
wych. Obecnie głównym źród­
łem wścieklizny są zwierzęta 
dzikie, jak: lisy, wilki, borsu­
ki, wiewiórki itp. Każde dzikie 
zwierzę, które przełamując na­
turalną barierę lęku wchodzi 
w kontakt z człowiekiem, nale 
ży traktować jako podejrzane 
o wściekliznę.

Ostrzega się wszystkich, a 
szczególnie dzieci, by nie zbli­
żały się do takich zwierząt.

Mięso, mleko, skóry i inne 
środki pochodzące od zwierząt 
chorych lub podejrzanych o 
wściekliznę powinny być nisz 
szczone pod nadzorem sanitar­
nym.

W mieście i na wsi należy w 
całej pełni przestrzegać zasa­
dy trzymania psów na uwięzi 
i wyprowadzania ich w kagań­
cu i na smyczy. Wszystkie psy 
w wieku ponad dwa miesiące 
muszą być obowiązkowo 
szczepione przeciw wściek 
liźnie. Od obowiązku tego nie 
wolno się uchylać.

Człowiek zaraża się wścieklizną 
głównie od chorego zwierzęcia, naj 
częściej przez pokąsanie, oślinienie 
uszkodzonej skóry, zanieczyszcze­
nie śliną spojówek oraz przez zra­
nienie o przedmioty, które mogły 
być zakażone jego śliną, krwią lub 
tkanką mózgową.

Jeżeli zachodzi podejrzenie 
o zakażenie wścieklizną czło­
wieka. należy bezwzględnie 
zgłosić się do najbliższego le­
karza. Tylko lekarz może zde” 
cydować, po przeprowadzeniu 
badań i specjalnym dochodze­
niu, czy szczepienie człowieka 
jest konieczne.

Decyzja ta uzależniona Jest w 
głównej mierze od wyników obser­
wacji podejrzanego zwierzęcia bę­
dącego przyczyną zarażenia. Zwie 
rząt tych nie należy zabijać, lecz 
niezwłocznie 1 szybko zgłaszać na 
obserwację do lekarz.a weterynarii.

Jeżeli lekarz zaleci szczepienie 
człowieka podejrzanego o zarażenie 
wścieklizną, należy się do tego 
bezwzględnie zastosować.

Tylko w porę zastosowana 
szczepionka stanowi jedyny 
ratunek przed śmiercią na 
skutek wścieklizny. (PAP)
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Potyczka w Kongresie USA

„Europeizacja11 NATO? żiłka nożna

Niemałą konsternację wy­
wołał w Waszyngtonie 
przedłożony w Kongre­

sie amerykańskim wniosek se 
natora Nike Mansfielda w spra 
wie zredukowania o połowę li 
czebności wojsk USA stacjonu 
jących w Europie.

Ewentualność taka — zdaniem 
kół rządowych — spowodowałaby 
zachwianie równowagi sił i stała­
by się „początkiem końca atlan­
tyckiego przymierza”. Jakkolwiek 
jest to rozumowanie świadomie 
obliczone na wywołanie atmosfery 
zagrożenia, propozycja Mansfielda 
zmierza bowiem ku rewizji jedne­
go z priorytetowych celów ame­
rykańskiej polityki w Europie, pro 
jekt redukcji może uzyskać wy­
starczające poparcie w senacie. 
Jego zgłoszenie zbiegło się bowiem 
w czasie z kryzysem walutowym, 
gdy znaczna część społeczeństwa 
USA, a przynajmniej lepiej zo­
rientowani kongresmani wiedzą, iż 
kryzys ten spowodowany został w 
dużej mierze deficytem w amery 
kańskim bilansie płatniczym, a 
ten z kolei jest głównie rezulta­
tem wydatków wojskowych w 
Wietnamie, Europie i innych częś 
ciach świata.

Pryzmat schematów
Spośród miliona żołnierzy a- 

merykańskich rozlokowanych 
za granicą, Europa zajmuje po 
Wietnamie drugie miejsce. Na 
terenie Republiki Federalnej, 
Wielkiej Brytanii, Berlina Za 
chodniego i Hiszpanii stacjonu 
je około 300 tysięcy żołnierzy 
USA. Ich koszt utrzymania wy 
nosi około 7—8 miliardów do­
larów rocznie. Przynaglane 
przez USA kraje NATO zgodzi 
ły się wprawdzie ostatnio wy­
supłać dodatkowo kwotę 200 
milionów dolarów rocznie. 
Jest to jednak suma, nie wy­
starczająca rocznie na pokrycie 
kosztów utrzymania nawet jed 
nej dywizji.

Niejednemu z obywateli ame 
rykańskich wydatkowanie mi­
liardów musi wydawać się wąt 
pliwe. Kontrastuje ono zwłasz 
cza z nixonowskim planem 
przejścia „od ery konfrontacji 
do ery negocjacji”. Jeśli przy­
jąć bowiem, iż jest to plan o- 
party na dobrej wierze, wyco 
fania wszystkich wojsk powin 
no stać się imperatywem ame­
rykańskiej polityki w Europie. 
Praktyka wygląda jednak zgo 
ła odmiennie.

Nagromadziło się w zeszłym 
tygodniu sporo interesują­
cych programów. W pu­

blicystyce wyróżniłbym przede 
wszystkim reportaż pt. „Dom na 
Hrubieszowskiej", w którym au­
torzy przedstawili niewiarygodne 
wręcz traktowanie przez Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodowej 
członków Spółdzielni Mieszka­
niowej Pracowników Poczto­
wych — mieszkańców domu przy 
wspomnianej ulicy w Warszawie.

Nie sposób tu opisać kołowrot 
ka biurokracyjnej machiny, która 
w swe tryby wkręciła nieszczęs­
nych 36 spółdzielczych właści­
cieli mieszkań w domu wybudo­
wanym jeszcze przed wojną i 
obecnie — wskutek zmian urba­
nistycznych — przeznaczonym 
do rozbiórki. W każdym razie 
wśród metod stosowanych przez 
urzędników Prezydium nie zabra­
kło nawet szantażowania spół­
dzielców, których się traktowało 
nie jak ludzi pracy, dla których 
te własnościowe mieszkania były 
często dorobkiem całego życia, 
lecz jak kapitalistów, których na­
leży wywłaszczyć. Jeden z ucze­
stników zebrania powiedział, nie 
bez racji: „Niech przestaną nas 
kołować".

Wydaje mi się, że chodzi nie tyl 
ko o kołowanie. Chodzi o kary­
godny stosunek niektórych urzęd 
ników do interesantów, do oby­
wateli w państwie, którego Kon­
stytucja głosi, iż Polska Rzecz­
pospolita Ludowa popiera rozwój 
różnych form ruchu spółdzielcze 
go. Trudno się oprzeć wrażeniu, 
że prawie 3-letnie „kołowanie" 
spółdzielców i zwlekanie z załat 
wieniem ich spraw (chodziło tak 
że o wypłatę odszkodowań) nie 
miało nic wspólnego z popiera­
niem ruchu spółdzielczego. Było 
działaniem na jego niekorzyść. 
Dlatego warto wrócić jeszcze raz 
do sprawy mieszkańców domu 
przy ulicy Hrubieszowskiej i uka 
zać jej zakończenie.

Administracja waszyngtońska 
zdaje sobie sprawę z tego, iż utrzy 
manie armii USA na kontynencie 
europejskim wymaga uzasadnienia. 
Toteż, jakby mogło to przynaj­
mniej wynikać z oficjalnych de­
klaracji, stara się wyjaśniać obec 
ność wojsk USA „względami bez­
pieczeństwa”. W rzeczywistości po 
byt tak znacznych sił USA w 
Europie ma na celu niedopuszcze­
nie do jakiejkolwiek „dezercji” czy 
neutralizacji sojuszników. W wy­
wiadzie dla organu amerykańskie­
go wielkiego biznesu, tygodnika, 
„US News and World Report” 
(8. 2. br.), Herman Khan, dyrektor 
Hudson Institute i człowiek, z któ 
rego opinią w tych sprawach nie­
jednokrotnie liczył się rząd USA, 
wykładał, iż „Europa pozostała dla 
USA strefą odpowiedzialności”. 
Tego rodzaju rozumowanie, pocią 
gające za sobą oczywiste konsek­
wencje, tak dla USA jak i krajów 
Europy Zachodniej, brzmi jedno­
cześnie anachronicznie i niebez­
piecznie.

Jakkolwiek propozycja „euro 
peizacji”, wysunięta przez 
Mansfielda ma na uwadze głów 
nie poprawę bilansu płatnicze 
go USA, może ona doprowa­
dzić do starcia w dziedzinie po 
lityki zagranicznej, a nawet 
kryzysu o charakterze konsty­
tucjonalnym pomiędzy Sena­
tem, a rządem. Coraz mniej bo 
wiem polityków USA wierzy 
iż bezpieczeństwo ich kraju za 
leży od wkładu militarnego w 
NATO. Główną przyczyną tego 
jest fakt, że same państwa za­
chodnioeuropejskie nie tylko 
uważają agresję państw socja 
listycznych za nieprawdopodob 
ną, ale szukają z nimi dróg 
wszechstronnego zbliżenia. Se 
nator demokratyczny Abe Ri- 
bicoff. dawny minister w rzą­
dzie Kennedy’cgo przyznał oie 
dawno po odbyciu podróży 
europejskiej: „My w Stanach 
Zjednoczonych nadal patrzy­
my na świat przez pryzmat sta 
rych schematów politycznych. 
Dowodem tego jest politvka a- 
merykańska wobec Europy. 
Podczas, gdy Stany Zjednoczo­
ne zajmowały się przede wszyst 
kim NATO, Niemcy wileli skon 
centrować się wokół zamówień 
na Volkswagena”.

Nie wykonany program
W 1969 roku po ogłoszeniu 

przez Nixona programu polity 
ki zagranicznej wydawało się,

Nie oglądałem pierwszej „Kon 
ferencji prasowej" — programu 
lokalnego z Poznania. Druga z 
kolei „Konferencja", nadana w 
poniedziałek z udziałem trzech 
członków Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania i pięciu dzienni­
karzy, reprezentujących redak­
cje poznańskich dzienników, PR 
i TV prowadzona przez Henryka 
Koniecznego, dotyczyła głównie 
spraw komunalnych miasta. To 
jest bardzo dobry pomysł i war­
to ten cykl kontynuować, nie 
unikając przy tym tematów draż 
liwych. Rozmówcy stosują nie­
kiedy uniki, polegające albo na 
ogólnym formułowaniu odpowie­
dzi, albo też na zwalaniu wszys­
tkiego na tzw. trudności obiek- 

TELEWIZJA

Dużo 
dobrego

tywne. Nie dotyczą te spostrze­
żenia poniedziałkowego progra­
mu poznańskiego, który ma przed 
sobą przyszłość. Jeden wszakże 
musi być spełniony warunek: 
dziennikarze będą zadawać py­
tania na tematy najbardziej in­
teresujące społeczeństwo, a 
przedstawiciele władzy nie będą 
się obawiać trudniejszych spraw. 
Bądź co bądź „Konferencja pra­
sowa" jest formą dialogu ze spo 
łeczeństwem. Powracając do po 
niedziałkowej „Konferencji", pro 
ponowałbym przestrzeganie znsa 
dy: „lepiej mniej a lepiej", bo­
wiem kiedy zaczęła się dyskusja 
między pytającymi i odpowiada­
jącymi, trzeba było kończyć pro­
gram. A szkoda, bo niektóre od­
powiedzi były rzeczywiście dys­
kusyjne. Na przykład wyjaśnie­

iż program ten będzie zwrotem 
w powojennej -tradycji USA. 
Rodacy Nixona zakładali, że pre 
zydent wycofa się z Wietnamu, 
zmniejszy liczebność wojsk a- 
merykańskich w NATO, dopro 
wadzi w drodze porozumienia 
z ZSRR do redukcji zbrojeń a- 
tomowych. Faktem jest, że żad 
na z tych obietnic nie została 
spełniona. Zamiast tego USA 
podjęły inwazję na Kambodżę, 
Laos oraz wznowiły bombardo 
Wania DRW. Lekceważąc u- 
przednie własne zapewnienia, 
Waszyngton oznajmił obecnie, 
iż USA utrzymają liczebność 
swych oddziałów w Europie na 
dotychczasowym poziomie, na 
wet jeśli dla zrealizowania tego 
celu prezydent będzie musiał 
użyć weta przeciwko wniosko 
wi senatora Mansfielda.

Powstają nowe plany rozlokowa 
nia wojsk amerykańskich za gra­
nicą, jak ostatnio w centrum Oce­
anu Indyjskiego na wyspie Diego 
Garcia. Dyskretnie przemilcza się 
dawne plany redukcji kontyngen­
tów wojskowych USA w innych 
częściach świata. W rezultacie żoł 
nierze amerykańscy nadal stacjonu 
ją w południowej Korei (55 tysię­
cy), na Okinawie (45 tysięcy), na 
wyspach zachodniego Pacyfiku 
(97 000), w Ameryce Łacińskiej 
(16 000), czy w Turcji (10 000). Toteż, 
jak twierdzą obserwatorzy w USA 
amerykańska polityka zagraniczna 
ma najniższe od 30 lat poparcie. 
Rosnąca liczba Amerykanów, 
zwłaszcza młodych, uważa, że poli 
tykę tę winny cechować w więk 
szym stopniu powściągliwość i nie 
zaangażowanie.

Rzecznicy prezydenta Nixo- 
na twierdzą, iż ogłaszając swój 
program nie precyzował on o- 
statecznie jego kształtu. Tym 
bardziej więc nie podejmował 
żadnych konkretnych zobowią 
zań, z których musiałby się o- 
becnie rozliczać. — ,-Polityczny 
program to nie książka ku­
charska” — twierdzi Henry 
Kissinger, prezydencki Tal­
leyrand. — „Nie ma tam goto­
wych przepisów na politykę, 
tylko filozoficzne nałożenia”. 
Jest to prawda. Jednak, jak 
wiadomo skądinąd, polityka w 
równym stopniu zależy od prze 
pisów co od kucharza...

JERZY WALASEK

nie, że kąpieliska zostaną otwar­
te 1 czerwca, a w razie potrzeby 
wcześniej (czyżby trwające od 10 
bm. upały nie były wystarczają­
cą potrzebą?), wymagało co naj­
mniej komentarza. Nie obawiał­
bym się nawet w tym programie 
pewnych kontrowersji, które do­
dawałyby programowi rumień­
ców.

Teatr TV wystawił w poniedzią 
łek sztukę Marka Domańskiego 
„Ktoś nowy" w reżyserii Romual 
da Szejda z Marianem Kocinia- 
kiem (dyrektor Kukuła) i Barba­
rą Wrzesińską (Hanka) w rolach 
głównych. Autor zarysował kon­
flikt pomiędzy dwiema postacia­
mi i racjami: racjami ludzkimi 
i racjami postępu gospodarczego, 
technicznego, organizacji pracy 
itp. Bezkompromisowy dyrektor 
techniczny Kukuła nie przebierał 
w środkach, żeby zakład posta­
wić na nogi; był ofiarny, zdolny, 
a nade wszystko był doskonałym 
konstruktorem. Toteż wszystkich, 
którzy w jego najgłębszym prze­
konaniu nie gwarantowali fabry­
ce wykonania jej nowych zadań, 
starał się usunąć, nie oglądając 
się na inne okoliczności, na losy 
ich rodzin, dawne zasługi, itp. 
Bez ogródek mówił wszystko, co 
myśli. Narażał się otoczeniu, za­
dzierał z tymi, co się z nim nie 
zgadzali. I choć miał przeważnie 
rację, czuło się, że nie tędy dro­
ga, że nie postępuje tak, jak 
powinien postępować dyrektor.

Autor nie postawił jednak krop 
ki nad „i", nie opowiedział się 
po żadnej ze stron. Jego nie­
wątpliwą jednak zasługą jest po 
ruszenie tego problemu.

Jeszcze słowo o niedzielnym 
widowisku „Wygnańcy Ewy" Jana 
Sztaudyngera w reżyserii Janu­
sza Kłosińskiego. Łatwo było tu 
o przerysowanie i o niesmacz­
ne dowcipasy, otrzymaliśmy jed­
nak spektakl, uroczy, zrobiony 
ze smakiem i pełen humoru. 
Szczególnie dobrze zagrali: Mar 
ta Lipińska, jako Ewa i Pieczka 
jako Anioł.

MARIAN FLEJSTEROWICZ

Koszykówka

Polska — Grecja
na Stadionie im. 22 lipca

W ramach eliminacji przedolimpijskich odbędzie się w Poznaniu 
26 bm na Stadionie im. 22 Lipca międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie pomiędzy reprezentacjami Polski i Grecji.

Piłkarze przewidziani do repre­
zentacji Polski zjawią się w Poz­
naniu dzisiaj lub jutro i zamiesz­
kają w motelu w Strzeszynku. Tre 
nować oni będą na stadionie 
Olimpii w Golęcinie, a 22 bm. ro 
zegrają w Gnieźnie kontrolne

Migawki
z trasy WP

W miejscowości Frantiskowe 
Lazne witał uczestników XXIV 
Wyścigu Pokoju prezydent CSRS 
Ludwik Svoboda. Przebywa on 
na leczeniu w kurorcie, który 
znajdował się na trasie X etapu, 
w odległości 7 km od punktu gra 
nicznego Schoenebergu. Przed­
stawiciele międzynarodowego ko­
mitetu organizacyjnego Wp wrę­
czyli wiązanki kwiatów prezyden 
towi Republiki L. Svobodzie.

*
W poniedziałek podczas uroczy­

stości wręczania nagród wystąpił 
mechanik drużyny szwajcarskiej 
Edy Buechler. Serdecznie podzię­
kował on Andrzejowi Kaczmarko­
wi, który rano w umywalni zna­
lazł pozostawiony przez roztarg­
nienie portfel z wszystkimi pie­
niędzmi posiadanymi przez Bue- 
chlera. Nasz kolarz, chociaż spie­
szył sie na start honorowy, zadał 
sobie trud odnalezienia właścicie­
la zguby. Edy Buechler na pa­
miątkę tego zdarzenia ofiarował 
Kaczmarkowi złoty zegarek „Ilo­
nę”. (PAP)

Z boisk 
lekkoatletycznych

FILADELFIA. Podczas mityngu 
lekkoatletycznego w Filadelfii 
bieg na 1 milę wygrał Liąuori — 
3.54,6. wyprzedzając Ryuna. W bie 
gu na 440 y zwyciężył Lee Evans 
— 45.9 przed Turnerem — 46.0. W 
biegu na 880 y Luzihs uzyskał 
1.48,0. Geene przebiegł 100 y w 
9,4. W biegu na 3000 m z przeszk. 
Brown uzyskał 8.38,2.

*
WASZYNGTON. Podczas mityn 

gu w Cheney reprezentantka Taj­
wanu Czi Czeng przebiegła lOo y 
w 10,9, 440 y — 53,8, a w skoku 
w dal uzyskała 6,21.

♦
BUKARESZT. Sprinterzy Mun- 

kanu i Szabo wyrównali rekord 
Rumunii w biegu na 100 m, uzy­
skując czas 10,2. Trójskok wygrał 
Corbu — 16,34. Bieg na 100 m ko­
biet przyniósł zwycięstwo Buffa- 
nu — 11,5. *

BRATYSŁAWA. Najciekawszą 
konkurencją zawodów lekkoatle­
tycznych w Bratysławie był skok 
wzwyż. Wygrał Keleman (Węgry) 
— 2,17, wyprzedzając swego ro­
daka Tihany’ego -i- 2,15 i Moraveca 
(CSRS) — 2.13. (PAP)

Komunikaty
KOMUNIKAT

w s r a w i e : obowiązujących opłat za przedłu­
żenie okresu używalności grobów po upływie 20 lat 

na dalsze 20 lat.
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - 
Grunwald — na podstawie art. 55, ust. 4, pkt. 3 
ustawy o radach narodowych z dnia 25. I. 1953 r. — 
lekst jednolity Dz. U. nr 29, poz. 172 z 1963 roku 
oraz na podstawie § 1 i 2 uchwały nr 185 Rady Mi­
nistrów z dnia 31. V. 1958 roku w sprawie przeka­
zania prezydiom rad narodowych uprawnień do 
ustalenia opłat i stawek taryfowych za niektóre 
usługi i świadczenia komunalne (M. P. nr 61, poz. 
344) i uchwały nr 2/16/67 Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania z dnia 13 stycznia 1967 r. w sprawie: 
zmiany opłat za niektóre usługi pogrzebowe i cmen­
tarne świadczone przez Miejskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni w Poznaniu, powiadamia o ustaleniu 
opłat za przedłużenie okresu używalności grobów 
po upływie 20 lat na dalsze 20 lat na terenie cmen­
tarza komunalnego na Junikowie:

a) grób jednomiejscowy — 110,— z.
b) grób dwumiejscowy — 845,— zł
c) grób trzymiejscowy — 2.045,— zł
d) grób czteromiejscowy — 3.045,— zł

Opłaty w celu dalszego zachowania grobu przyj­
muje Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Pozna­
niu, ul. Mielżyńskiego nr 23, I ptr., w dni powszed­
nie wyłącznie w godzinach: od 15 do 17.30. w *sobotv 
od 13 do 15.30.

Zawiadamia się, że dla przedłużenia okresu za­
chowania grobów wielomiejscowych (rodzinnych) 
konieczne jest okazanie zaświadczenia uzyskania 
miejsca rodzinnego; dla grobów jednorodzinnych 
miejsca rodzinnego; dla grobów jednomiejscowych 
należy podać datę zgonu osoby pochowanej.

V/ stosunku do wszystkich grobów, których okres 
20 lat będzie sukcesywnie przemijał w następnych 
latach i w okresie 6 miesięcy od daty wykupu 
miejsca plus 20 lat nie zostanie przedłużony. Żarzad 
Cmentarza będzie miał prawo skopania tych gro­
bów bez dodatkowych ogłoszeń.

inż. Marian Gola 
Kierownik Wydziału
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M Prara S .\auka
Cukiernika — czeladnika 
zatrudnię. Praca na pro­
wincji. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 7902g.
Pomoc domowa ze spa­
niem potrzebna do mał­
żeństwa z dzieckiem. Wa 
runki bardzo dobre, refe 
rencje konieczne. Zgło­
szenia: Grochowska 6a po 
godz. 18 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8131g. 

spotkanie z reprezentacją okręgu 
poznańskiego. Zespół Grecji nato­
miast przylatuje do Warszawy 24 
bm. i natychmiast przewieziony 
zostanie specjalnym samolotem 
do Poznania. Piłkarze greccy 
mieszkać będą w Bazarze.

Mecz Polska — Grecja rozpocz- 
nie się o godz. 17.30, ale kibice, 
którzy wcześniej przybędą na sta 
dion będą mieli okazję oglądać 
występ zespołów piłkarskich ju­
niorów Poznania i Koszalina.

Rozpoczęto już przedsprzedaż bi­
letów na mecz Polska — Grecja. 
Prowadzą je „Sport-Tourist” 
przy ul. Ratajczaka, „Orbis” przy 
ul. Armii Czerwonej, „Gromada” 
przy ul. Dąbrowskiego oraz se­
kretariat OZPN przy ul. Wrocław 
skiej 5. Warto już teraz zaopatrzyć 
się w karty wstępu, gdyż rzadko 
mamy okazję oglądać w Pozna­
niu mecze międzypaństwowe.

Przygotowania naszych piłkarzy 
do igrzysk olimpijskich oceniane 
były na posiedzeniu komisji spor 
towej PKO1. Stwierdzono tam, że 
mimo pewnej poprawy, sytuacja 
nadal nie jest zadowalająca. Naj­
większe kłopoty mają trenerzy od 
powiedzialni za przygotowanie ka 
dry olimpijskiej z pogodzeniem 
interesów reprezentacji poszczegól 
nych klubów. Zgrupowanie w Poz­
naniu nie mogło rozpocząć się 
wcześniej, ponieważ Górnik Za­
brze gra zaległe spotkanie z 
Szombierkami, a w kadrze znaj­
duje się aż 6 zawodników tego 
klubu.

Kierownik wyszkolenia PZPN 
J. Talaga zwrócił również uwagę 
na brak w kraju odpowiednich, 
przystosowanych do treningu pił­
karskiego ośrodków szkolenio­
wych. W związku z tym w okre­
sie letnim planowany jest obóz 
szkoleniowy kadry olimpijskiej w 
jednym z państw zachodnich, naj­
prawdopodobniej w Holandii. Wy 
daje się, że opinia ta jest mocno 
przesadzona. Nasi piłkarze wielo­
krotnie już szukali formy poza 
granicami kraju, ale jakoś bez re­
zultatu. W Polsce mamy wystar­
czającą ilość ośrodków szkolenio 
wych dobrze prowadzonych i pro 
blem chyba nie w tym gdzie tre­
nować, ale jak trenować, (s)

Ciężarowcy startowali 
w Swarzędzu

Z okazji 50-lecia Unii Swarzędz 
odbył się w tym mieście turniej 
podnoszenia ciężarów w czterech 
wagach. W piórkowej zwyciężył 
reprezentant LKS Krotoszyn 
Ostój, w lekkiej — Budziński LKS 
Krotoszyn, średniej — Liszkow­
ski Unia Swarzędz i w lekkocięż- 
kiej Baura Stal Ostrów.

W czasie zawodów odbyła się 
miła uroczystość wręczenia przed 
stawicielom Unii Swarzędz Złotej 
Odznaki Polskiego Związku Pod 
noszenia Ciężarów, (s)

Przyjmę pracę w dom. 
Najchętniej szycie kra­
watów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6784g.
Spawacz emeryt lub ren­
cista, II grupa, potrzeb­
ny. Poznań, Żeromskiego 
nr 7. 6862g

d Kupno A Sprzedaż

Mechanik pojazdowy z u- 
prawnieniami spawalni­
czymi potrzebny zaraz. 
'Zgłoszenia: ul. Poznań­
ska 68. 8201g

Poszukuję opieki dla rocz 
nego dziecka, w dzielni­
cy Grunwald. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6719g.

Maszynopisania — uczę. 
Marcinkowskiego 26 m 
26, II podwórze, I piętro.

51 Wg

Kupię małe oczko natu­
ralnego szmaragdu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6697g.
Maszyny ślusarsko-tokar- 
skie po Stanisławie Lisie 
sprzedamy. Zgłoszenia — 
Swiarczewskiego 11 m. 4. 
_____________________ 8017g 
Wózki dziecięce najnow­
sze módele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

4955 g
Sprzedam wielokrążek na 
udźwig 1,5 tony, cena I 
1.200 zł. Swierkowski, Sie | 
niawa. ul. Szkolna 3, po­
wiat Świebodzin. 1375p
Akcesoria oraz części sa­
mochodowe - motocyklo­
we - motorowe polecam. 
Tel. 215-44, Dzierżyńskie­
go 271. ’ 8097g
Sprzedam garaż blaszany 
okolice Niecałej, telefon 
67-06-40, od godz. 20. 8132R
Sprzedam pianino 
niea”. Teł. 695-47.

Eliminacje do 
mistrzostw Europy

Dzisiaj w Katowicach rozpoczy 
na się turniej eliminacyjny do 
mistrzostw Europy koszykarzy, 
które odbędą się w połowie wrze­
śnia w Essen. Jest to jeden z pię 
ciu turniejów; do udziału w mi­
strzostwach Europy kwalifikują 
się po dwa pierwsze zespoły. Bez 
walki zapewniony mają start w 
Essen zespoły ZSRR — obrońca 
tytułu i NRF — gospodarz.

W turnieju katowickim oprócz 
zespołu Polski startują drużyny: 
Rumunii, Węgier, Danii i Walii. 
Z tej piątki największe szanse na 
awans oprócz Polaków mają Wę­
grzy i Rumuni. Drużyny Danii i 
Walii nie reprezentują wysokiego 
poziomu i wydaje się, że nie rna 
ja żadnych szans na nawiązanie 
równorzędnej walki z pozostałą 
trójką. Dzisiaj w inauguracyjnym 
meczu Rumunia gra z Dania, zaś 
Walia z Polską. Najciekawsze me 
cze odbędą się w czwartek (Rumu 
nia — Polska), w piątek (Węgry 
— Rumunia) i w niedzielę (pol­
ska — Węgry).

Trener naszej kadry narodowej 
Witold Zagórski ustalił już skład_ 
reprezentacji Polski na turniej w 
Katowicach. W dwunastce zna­
leźli się: Brzozowski, Cegielski, 
Cegliński. Dolczewski, Gula. Je­
dliński. Jurkiewicz, Kalinowski, 
Kasprzak, Korcz, Kozak i Swe- 
ryn. Rekordzistą pod względem 
startów w reprezentacji jest Hen 
ryk Cegielski z poznańskiego Le­
cha, który już 131 razy występo­
wał w pierwszym zespole, (s)

Rajd kolarski 
po ziemi ostrowskiej 
Ubiegłej niedzieli odbył się 

II rajd kolarski po ziemi ostrow 
skiej zorganizowany przez oddział 
PTTK, Rajd odbywał się na czte­
rech trasach, których łączna dłu­
gość wynosiła blisko 200 km.

Głównym celem rajdu było pro 
pagowanie piękna historii i osiąg 
nięć ziemi • ostrowskiej. 150 ucze­
stników zwiedzało zabytki, któ­
rych niemało jest w powiecie 
ostrowskm.

Zakończenie rajdu odbyło się w 
ogrodzie LOK w Ostrowie, gdzie 
dla rajdowców zorganizowano 
konkursy sprawnościowe, a zwy­
cięzcy otrzymali upominki, (hen)

Szmidt liderem 
turnieju w Baja
Po dwóch fundach rozgrywane 

go w węgierskiej miejscowości 
Baja międzynarodowego turnieju 
szachowego , prowadzą reprezen 
tant Polski Szmidt i Węgier Fo- 
rintos — obaj po 2 pkt.. W dru­
giej rundzie Szmidt pokonał Wę 
gra Polgara. (PAP)

Tragiczny wypadek 
podczas wyścigu

Tragiczny wypadek wydarzył 
się podczas wyścigów samocho­
dowych w meksykańskim Ciudad 
Delicias. Prowadzący wyścig sa­
mochód miał kraksę i wpadło na 
niego 12 wozów. Dwie osoby zgi 
nęły na miejscu, 20 innych zosta­
ło rannych. (PAP)

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowy Elektrowni i Przemysłu 

„ENERGOBLOK” 
PĄTNÓW koło KONINA 

INFORMUJE O WYPŁACENIU NAGRÓD 
z funduszu zakładowego 
za rok obrachunkowy 1970.

W związku z tym ewentualne reklamacje 
prosimy kierować niezwłocznie pod adre­

sem Przedsiębiorstwa w Pątnowie.
K3277

Ogródek działkowy ca 300 
m1, Sołacz, odstąpię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8252g.

Sprzedam wylęgarkę, be 
toniarkę i spawarkę za 
12.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1396p

Sprzedam psa wilka 6- 
miesięcznego. — Jerzy 
Jahns, Lubasz k. Czarn­
kowa. 1391p
Sprzedam nową maszynę 
walizkową do pisania. Je 
rzy Mańkowski, Wieżo­
wa 44, tel. 919-311. 8401g

Fiat 125 P, pianino „Cali- 
sia” sprzedam, po połud 
niu. Osiedle Jagiellońskie 
101 m. 4. 6582g
Płyty dachowe betonowe 
300 X 60 odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6587g._________ _
Wzmacniacz 40 V na cho­
dzie, i.śoo zł — sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6601g.
Sprzedam Jawę 250 i wó­
zek dziecięcy, głęboki. 
Krańcowa 39. 6655g

Sprzedam wózek głęboki, 
| stan bardzo dobry. Woj- 
i cieszak, Osiedle Jagiel- 
| lońskie 97 m. 19. 8160g

Sprzedam Lambrettę 150 
„Leg-; Li. Poznań, Słowackiego 

7800gpr 36, po południu. W3g
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WCZASY
Lingwista

organizuje

JĘZYKOWE

Zawiadamiamy uprzejmie członków 
„SPOŁEM” POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

że w dniu 4 czerwca 1971 r. o godz. 15.30 odbędzie się 

WALNE ZGROMADZENIE PRZEDSTAWICIELI 
w sali Izby Rzemieślniczej w Poznaniu przy uł. Niezłomnych 1 

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM OBRAD:

UWAGA ROLNICY!
♦ UWAGA, ZAINTERESOWANI HODOWLĄ GĘSI 

Z POW.: CZARNKÓW, CHODZIEŻ, TRZCIANKA !
ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE W POZNANIU

OFERUJĄ NA STADA ROZPŁODOWE
♦ dla dorosłych 

francuskiego,
w zakresie angielskiego, 

_ , niemieckiego — w atrak 
cyjnych miejscowościach wczasowych; 

♦ dla dzieci (od 10 do 15 lat) w zakresie 
angielskiego, niemieckiego — w Ośrod­
ku Szkol. CZSP w Łopiszewie, woj. 
poznańskie.

1. Zagajenie, uchwalenie regulaminu
i komisji oraz sprawozdanie 

zgromadzenia.

obrad, wybór prezydium
z realizacji uchwał poprzedniego MŁODE ODCHOWANE GĄSKI KASY BIAŁE) WŁOSKIEJ

2. Sprawozdanie Zarządu z działalności w 1970 roku oraz plan 
działalności na 1971 rok.

3. Sprawozdanie Rady Spółdzielni z działalności w 197* roku z jed­
noczesną oceną pracy członków Zarządu przez Radę Spółdzielni 
i zgłoszeniem wniosku o udzielenie Zarządowi skwitowania.

PROSIMY O WCZEŚNIEJSZE ZGŁOSZENIA 
Z UWAGI NA OGRANICZONĄ ILOSC MIEJSC 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje

biuro „Lingwisty” — Marszałkowska 83 — 
codziennie w godzinach od 8 do 14. Telefon" 
21-49-57 i 29-09-88.

K2867

4. Ocena działalności „Społem” PSS przez Zarząd „ 
Związku Spółdzielni Spożywców w Warszawie.

5. Dyskusja nad sprawozdaniem oraz powzięcie uchwał 
cych:
a) zatwierdzenia sprawozdań i bilansu za rok 1970 oraz

,Społem”

dotyczą-

nie zarządowi i radzie Spółdzielni skwitowania;
b) uchwalenie kierunków rozwoju Spółdzielni na 1971 rok, 

6. Podział czystej nadwyżki za 1970 rok.

udziele-

7.

odznaczające 
Korzystna cena 
hodowli. 
Minimalna ilość

Rolnicy

się cechami dobrej nieśności.
za jaja wylęgowe zapewnia opłacalność

gęsi w stadzie winna wynosić 25 sztuk.
Hodowcy

MPK INFORMUJE, że
MOŻE PRZYJĄĆ KOBIETY 

z terenu miasta Poznania
NA KURSY 

celem przeszkolenia i podjęcia pracy 
na stanowisku kierującego tramwajem 

(motornicza).
Czas pracy może być skrócony

DO 4 GODZIN DZIENNIE, 
co pozwoli zatrudnionym kobietom wypełniać 
również obowiązki domowe. Godziny pracy 
dotyczyć będą szczytów komunikacyjnych. 
Wymagany odpowiedni stan zdrowia oraz 
ukończony 20 rok życia. Szczegóły do omówie­
nia przy zgłoszeniu.
Poza tym MPK

PRZYJMUJE KOBIETY 
zamieszkałe na terenie m. Poznania 

na stanowisko konduktorek rewizyjnych

8.

9.

Wybór komitetu członkowskiego przy Spółdzielczym Domu 
Handlowym „Alfa”.
Podjęcie uchwały w sprawie zbycia trzech nieruchomości 
w' Swarzędzu.

posiadający odpowiednie pomieszczenia a przede wszy­
stkim użytki zielone, mogą zgłaszać się bezpośrednio 
do ZJD w Poznaniu, ul. Starołęcka 57, tel. 742-11 do 13 
w Dziale Skupu i Kontraktacji lub do naszego Oddzia­
łu w Trzciance, którzy udzielą bliższych informacji.

W3290

Wolne wnioski, dezyderaty i zobowiązania.
W dniach od 18—31 maja 1971 r. codziennie z wyjątkiem sobót 

i niedziel w godzinach od 8—14 w biurowcu „Społem” PSS w Po­
znaniu przy ul. Czerwonej Armii 40 na X piętrze, w pokoju 1004 — 
wyłożony zostanie do wglądu bilans Spółdzielni na dzień 31. XII.
1970 r. oraz rachunek wyników za okres od 1. I. do 31. XII. 1970 *.
______________________________ *______________  K3489

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana"

UWAGA! P. T. KLIENCI

na cały etat.
Uposażenie wg stawek układu 

pracy.
Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 

l szkolenia MPK w Poznaniu, ul. 
nr 131, pokój 32, w godz. od 7 do

zbiorowego

osobowych 
Głogowska 
15. K29b2

Dyrekcja Państwowej Szkoły Medycznej 
Pielęgniarstwa w Poznaniu,

ullca Mostowa nr 8 tel. nr 599 20 i 598-25

zawiadamia, że 
przyjmuje do dnia 15 czerwca br,

7 GI O S 7 E N I A KANDYDATEK

POLITECHNIKA POZNAŃSKA 
Wydział Mechaniczny Technologiczny 
obok kierunku „Mechanika” uruchomił 

nowy kierunek studiów 
„ORGANIZACJA i ZARZĄDZANIE”. 
Na rok szkolny 1971/72 przewiduje się 
przyjęcie 75 studentów na I rok studiów. 
Absolwenci nowego kierunku st,udiów ’ uzys­

kają tytuł magistra inżyniera organizatora pro­
dukcji w zakresie przemysłu elektromaszyno­
wego, po pięciu latach studiów.

O przyjęcie na wyżej wymieniony kierunek 
studiów ubiegać się mogą absolwenci szkół 
średnich ; ogólnokształcących i zawodowych 
z kierunku mechanicznego.

Do podania na ustalonym formularzu na rok 
szkolny 1971/72 wraz z życiorysem i kwestio­
nariuszem statystycznym kandydata na I rok 
studiów należy dołączyć:

1. odpis metryki urodzenia,
\2. świadectwo dojrzałości w oryginale, 
3. orzeczenie lekarskie wraz z kartą zdrowia, 
4. trzy fotografie.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną 

PIECZĄTKĘ 
o następującej treści: 

Spółdzielnia Pracy 
„ŚWIT” - Poznań, 

ul. Skośna 16/17 
Punkt Przyjęć nr 3 

Poznań, 
ul. 23 Lutego 42.

K3128

Pani pracujaca i ucząca 
się, poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju. Tel. 627-19,
po 15. 8119g

Nieruchomości
Szklarnia nowa 1.100 m‘ 
pod szkłem, pełnej pro­
dukcji, przy Poznaniu — 
1.200.000 zł, poleca Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a. 

8328gpr

K3243

Sprzedam 6 i 2 ha ziemi 
buraczanej, 20 km od 
Poznania. Obornicka 117 
— Biesiada. 6546g

uL Wrocławska nr 10

uL Kanonicka nr 1

ul. Młodej Gwardii 1
<5- Kościan, 

Rynek nr 19

ul. M. Buczka 40.
K3088

Zguby Różne
Pies foksterier z linką, 
zaginął na Cytadeli. Pro­
szę odprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Wojciecha
25 m. 18. 8331 g

15 maja w rejonie ulic 
Kraszewskiego i Rynku 
Jeżyckiego, zgubiono 1000 
zł. Uczciwego znalazcę 
proszę o wiadomość: tel.
670-207. 8321 g

na rok szkolny 
rozpoczynający się we wrześniu br. 

Nauka w Szkole jest bezpłatna i trwa 2 lata 
Możliwość uzyskania stypendium żywieniowego 
a dla zamiejscowych mieszkania w Domu Siu 
chacza.

Warunki przyjęcia: matura lub ukończenie
szkoły średnie, dobry stan zdrowia wint 
lat oraz zdanie egzaminu wstępnego z 
ny (pisemny i ustny).

higie-

Egzamin wstępny odbędzie «lę w III 
dzie czerwca. Do podania należy dołączyć 
dectwo dojrzałości lub świadectwo ukoń^omn 
szkoły średniej. K3152

deka 
świa

Fiata 1100 sprzedam. Mo­
sina, Szosa Poznańska 21. 
__________________  6648g 
Automobiliści! Najlepiej 
i najszybciej wyważysz 
koła statycznie i dynami­
cznie. Ustawisz zbieżność 
i karosaż, światła, wyre­
gulujesz silnik — w Sta­
cji Diagnostycznej, Koś­
cielna 56 — wysoką jakość 
obsługi zapewnia zagra­
niczna aparatura.

7534g

Zamienię spółdzielcze 2 
pokoje, kuchnia, wygody 
w Zielonce pod Warsza­
wą na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6617g.
Nowy Tomyśl, zamienię 
mieszkanie 3 pokoje, ku 
chnia, ogrodem, zupełnie 
samodzielne, na podob-

Sprzedam dom wyłączo­
ny z ogrodem, Starołęka. 
Przy sprzedaży wolny po 
kój, kuchnia. Warunek 
mieszkanie jednopokojo­
we. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7304g

Zginął pudel czarny, śred 
ni. Wynagrodzenie. Zbą- 
szyńska 25, tel. 438-43.

8240g
Zgubiono legitymację — 
ZBoWlD nr 317883, ew.id.
213348, wydaną 
kręg Poznań,

przez O- 
nazwisko

Marcin Nowak, Łęka Ma­
ła, pow. Gostyń. 138”p

ne lub mniejsze
znaniu. 
„Prasa”, 
dla 6586g.

Adres
w Po- 
wskaże

Grunwaldzka 19

Kupię letniak przy je­
ziorze do 50 km od Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8051g

£ Samochody
Syrenę 104, sprzedam. Po 
znań, Tomickiego 19 m.

Syrenę do remontu lub 
po wypadku kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7862g.

22, od godz. 16. 8272g

Sprzedam Zastavę, stan 
bardzo dobry. Poznan, 
Zeylanda 9 m. 2, telefon
431-53. 8402g

Sprzedam Fiata 124, wio­
ski. Stan bardzo dobry, 
części zapasowre. Telefon 
670-160, po godz. 18 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8130g.

Sprzedam Zastavę. Po­
znań, ul. Słowiańska 2,4 
m. 3, od godz. 17—19.

7066g

O Lokale

Spiesznie sprzedam Ursus 
C-328. Mieczysław Staśko 
wiak, Rumianek, pow. Po
znań. 8145g

Sprzedam samochód Tra­
bant 601. Człuchów, Ży­
mierskiego 10/12, telefon
391. 1336p

Szczecin! Duży pokój z 
kuchnią (wspólna łazien 
ka, śródmieście, I ptr.,), 
zamienię na podobne Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8116g

W dniu 16 maja 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK KUBICKI

T naa

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
- • -- ------- x------ na Miłostowieo godzinie 10 na 

(Główna),
cmentarzu

o czym zawiadamia w smutku 
żona

pogrążona
z rodziną

8428g

Dnia 12 maja 1971 r. zmarł długoletni członek 
założyciel naszej Spółdzielni

ANTONI SOŁTYSIAK
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i szla­

chetnego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Członkowie Rada Zarząd

Rzemieślniczej Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
Prod. Różnej i Usług - Poznań, ul. Woźna 13

8225 g

Dnia 16 maja 1971 r. zmarła

MARIA JAKOWLEW
była pracownica Zarządu Aptek

Zmarła była sumienną pracownicą i serdecz­
na koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego

i m. Poznania W Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 10.25 na Junikowie.8 K3658

Dnia 14 maja 1971 r. zmarł nagle długoletni 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa

STANISŁAW KOWALSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika. . .
Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­

łego składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 

i współpracownicy
Zakładu Sprzętowo - Transportowego

Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26

K3648

O1SK1

Zamienię spółdzielcze 3 
pokoje, kuchnia, wygody 
w Częstochowie na miesz 
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6618g.
Zamienię • duży pokój z 
kuchnią przy Rynku Je­
życkim na podobne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6680g.
M-4 na Ratajach zamie­
nię na równorzędne na 
Grunwaldzie lub Łaza­
rzu. Tel. 67-03-67, wdeczo-
rem. 659 Cg

Dnia 17 maja 1971 roku o godz 9 zmarł

JAN STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

br. o godzinie 16 na cmentarzu przy 
w Swarzędzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
rego współczucia składa

19 maja 
kościele

i szcze-

Cech Stolarzy Swarzędzkich 
w Swarzędzu

8390 g

tDnia 17 maja 1971 r. zasnęła w Bogu naj­
droższa żona, matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy 82 lata

MARIANNA ŻURAWSKA
z domu CIEŚLIK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 
maja br. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow- 
skim.

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 111 m. 2.

tDnia 17 maja 1971 r.
Olejami św., w wieku 

ojciec, brat, dziadek, teść,

FRANCISZEK

Pogrzeb 
maja br. 
skim, 

o czym

8386g

zmarł, namaszczony 
75 lat, nasz kochany 
szwagier i wujek, śp.

SOBCZAK
emeryt PKP 

odbędzie się w czwartek, dnia 28 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikow-

powiadamia w smutku pogrążona

Poznań, Winogrady 34. 8458g

tDnia 15 maja 1971 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., zmarł niespodziewanie mój drogi mąż, 

przyjaciel i opiekun

JÓZEF AUKSZTULEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarza w Puszczykowie.
Zrozpaczona

żona z rodziną
8354g

Dom jednorodzinny 2 po­
koje, kuchnia, ogród 
1250 m1, Chomęcice koło 
FT>znańia — sprzedam. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7999g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub połowę do-
mu bliźniaczego 
być w surowym 
Oferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 6681g.

(może 
stanie. 
Grun-

Sprzedam z powodu sta­
rości gospodarstwo rolne 
13 ha ziemi ornej i 0,75 
ba łąki. Józef Andrzejew 
ski, Chwałkowo, powiat 
Środa Wlkp. 6616g

Świadków wypadku sa­
mochodowego przy ul. Ko 
lejowej, dnia 9 marca — 
proszę o przybycie. Het­
mańska 15 m. 8, Michal-
ski. 820 4 g
Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.

6092g
Matrymonialne

Ekonomista lat 37, wzrost 
173, rozwiedziony, posia­
dający mieszkanie, osz­
czędności — pozna panią 
kulturalną, pogodnego u- 
sposobienia. Cel matry­
monialny. Zapewniony 
zw^rot ewentualnych foto 
grafii. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6848g

mój drogi mąż, ojciec,
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11 na Junikowie.
W smutku pogrążona

Dnia 17 maja 1971 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, śp.

ALEKSANDER OSTROWSKI

3 CZELADNIKÓW PIEKARSKICH.
Dla samotnych zapewnimy mieszkanie 

telowego.
Warunki płacy 1 pracy do omówienia 

Zarządu.
dziadek i pradziadek 
czwartek, dnia 20 bm.

żona z rodziną
8420g

Kościana i powiatu kościańskiego 
USŁUGI ZEGARMISTRZOWSKIE 

poleca 
ZAKŁAD USŁUGOWY 
Spółdzielni Pracy Zegarmistrzowsko- 
Złotniczo-Optycznej w Kościanie, 
ul. Szczepanowskiego 8.

KRÓTKIE TERMINY
KOŚĆ

WYSOKA JA­
ROCZNA GWARANCJA.

W3420

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I
w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobu­
sowy) — zatrudni zaraz:
— KIEROWCÓW z 1 i II kat. prawa jazdy — kie­

rowcy przechodzący z transportu niezorganizo- 
wanego zachowują prawo do stawki — B upo­
sażenia plus 2,— zł/godz. dodatku za prowadzenie 
autobusu;

— KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH — wykształ­
cenie: Zasadnicza Szkoła Zawodowa.

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH wykształ-
cenie: Zasadnicza Szkoła Zawodowa.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje prawo do bez­

płatnych biletów na przejazd autobusami PKS 
do pracy i z powrotem.

2. 50 proc, zniżki na autobusy PKS.
3. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow­

ników i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie 
z układem zbiorowym pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr i Szko­
lenia Zawodowego WP PKS Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy. K2729
— ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych do produkcji 

i transportu,
— ELEKTRYKA DYŻURNEGO i uprawnieniami bhp 
zatrudni

Fabryka Papy w Czerwonaku.
Wynagrodzenie dobre, dla zamiejscowych izba 

noclegowa. Ponadto możliwość dodatkowego zarob­
ku z funduszu bezosobowego przy pracach zleco­
nych.

Angażujemy doraźnie również mężczyzn nie za-
trudnionych w naszym zakładzie. K3425
Państwowe Przedsiębiorstwo Przemysłowe 
trudni

za-

STARSZYCH KSIĘGOWYCH — KSIĘGOWYCH 
z wykształceniem wyższym względnie średnim 
z odpowiednią praktyką.

Podania z życiorysem prosimy składać do Biura 
Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 pod nr K3286.
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 (boczna od Pu­
łaskiego) — zatrudni

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI i DEKARZY.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie. Praca na terenie miasta Poznania.
K3012

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Kro 
bi, pow. Gostyń — zatrudni zaraz

typu ho-

w biurze 
W3530

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bu­
ku, ul. Dobieżyńska 49, Czyszczalnia Nasion — za-
trudni zaraz:

MECHANIKA KONSERWATORA MASZYN.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod powyższym adre­

sem. W3309

Dnia 17 maja 1971 r. odeszła od nas na zaw­
sze po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 68, 
nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
mamusia, teściowa, babcia i siostra

MARIA DUSYL
z domu PONIZIL

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu sołackim.

O bolesnej stracie zawiadamia
córka, zięć, wnuk I rodzeństwo

Poznań, ul. Przybyszewskiego 66 m. 12.
8427 g

tDnia 18 maja 1971 r. zmarł w 79 roku ży­
cia po długotrwałych cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz ukochany, najtros­

kliwszy mąż, ojciec i dziadek, śp.

Prof. dr ROCH KNAPOWSKI 
emerytowany profesor 

Uniwersytetu Poznańskiego
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń­

skim w czwartek, dnia 20 maja br. o godz. 11.10.
O tej bolesnej stracie zawiadamia

żona z najbliższą rodziną
Poznań, ul. Ratajczaka 26 m. 27. 8463g

SSI

tW dniu 17 maja 1971 r„ namaszczona Oleja­
mi św., zmarła po ciężkich cierpieniach, 
nasza najdroższa, nigdy niezapomniana mama, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 71, śp.

HELENA MAŃKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku i żalu pogrążeni

córki, synowie, synowe, zięciowie, 
wnuki i rodzina

Ul. Żydowska 32. 8337g
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, al. Mar­
cinkowskiego 11 — zatrudni zaraz

6 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynu
branży papierniczej.

Warunki do omówienia na miejscu. K3655

Powszechny Dom Towarowy „Jantar” w Kaliszu pl.
Konstytucji 1 — zatrudni

— GŁ. KSIĘGOWEGO
— ST. KSIĘGOWEGO d/s pracy 1 płacy.
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia 

przyjmuje referat spraw osobowych (IV piętro).
W,3325

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
18 maja br. zmarła nagle, w wieku lat 31

mgr ALINA BERKOWSKA
z-ca naczelnika Wydziału Operacji Zagranicz­
nych Narodowego Banku Polskiego IV Oddzia­
łu w Poznaniu.

W Zmarłej tracimy wzorowego pracownika 
i niezapomnianą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie 
ja br. o godz. 10.25

Rodzinie Zmarłej 
go współczucia.

się w czwartek, dnia 20 ma­
na cmentarzu na Junikowie.
składamy wyrazy głębokie-

Dyrekcja — Rada Zakładowa i pracownicy 
Narodowego Banku Polskiego 

IV Oddziału w Poznaniu

Dnia 15 maja 1971 r. zmarł śp.

ALEKSY PIEPRZYK
mistrz kominiarski,

K3706

długoletni, zasłużony członek Cechu, przewod­
niczący Wojewódzkiej Komisji Branżowej Ko­
miniarzy w Poznaniu, przewodniczący Sekcjiprzewodniczący Sekcji 

Kominiarzy przy Cechu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 maja 1971 roku 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd i członkowie
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

K3657

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
nr IW (8470) 19 V 1971



MAJ 
19

Środo

Piotra

Słońce: 3.54—19.45 Nietrzeźwi plagą wielkopolskich szos
TEATJłY

W POZNANIU

POLSKI — X. 19 „Kordian”; 
NOWY — nieczynny; OPERA — 
g. 19 „Zemsta Nietoperza”; OPE­
RETKA i MARCINEK — nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

SZAMOTUŁY: „Pułapka na
myszy”.

KIM 1
w WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Inwazia potwo­
rów”; KOŚCIAN: „Zamek pu­
łapka”; LESZNO: „Ucieczka King- 
Konga”; NOWY TOMYŚL: „Prze­
ciw Wranglowi”; OBORNIKI: 
„Nad jeziorem”; ŚREM: „Oskar”; 
ŚRODA: „Kremlowskie kuran­
ty”; SZAMOTUŁY: „Nasza zwa­
riowana rodzinka”; WĄGRO­
WIEC: „Spartakus” i „Na po­
moc”; WRZEŚNIA: „Daleko na 
Zachodzie”.

W POZNANIU

FOTOPLACTIKON — g. 12—20 
„Lwów — Kijów — Krym”.

CYRK
„TRAMP" (obok Stadionu im.

22 Lipca) — g. 19.

RADIO » -
Środa — program i: Fala 

13W m; 8.10 Mozaika muzyczna; 
9 Cyrk przebojów; 9.38 Z. rsoskow 
ski: Fragment z muzyki do dra­
matu „Chata za wsią” wg J. 1. 
Kraszewskiego; 10.05 „Urząd” — 
fragm. książki T. Brezy; 10.25 Z 
Pragi do Budapesztu — koncert; 
11 W. A. Mozart: Serenada D-dur; 
11.25 Dedykujemy 11 zmianie; 
12.25 Rytmy i mel. dla wszystkich; 
13 Nowości X Muzy; 13.20 Gra Ze­
spół Akordeonistów; 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 14 Kep. lit. A. 
Fiedlera z cyklu: „Piękna, strasz­
na Amazonia”; 14.20 z cyklu: 
„Wielcy artyści współczesnych 
scen operowych”; 15.10 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 15.45 
Dla dzieci: „Ludzie i fregaty”. 
Afryka — ode. 9; 15.05 „Alfa i 
Omega” — magazyn popularno­
naukowy; 16.35 Popołudnie z mło 
dością; 17.20 d. c. Popołudnia z 
młodością; 18.05 Koncert życzeń 
Studia Rytm; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.30 Konc. chopinow­
ski z nagrań Roberta Casadesus; 
20.30 7 rytmów z orkiestra Eddie 
Barclaye; 21 Ze wsi i o wsi z cy­
klu: Z doświadczeń służby rol­
nej; 21.30 Kalejdoskop kulturalny; 
22 „Cyrulik Sewilski” Rossiniego; 
22.20 Odpowiedzi z różnych szuf­
lad W. Kopalińskiego; 22.35 Rep. 
z koncertu poświęconego pamię­
ci K. Komedy-Trzcińskiego; 23.20 
Po raz pierwszy na antenie; 0.10 
Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 14, 16, 20 , 23 . 24, 1, 2, 2.55.

TRANSM. Z TRASY XII ETAPU 
WP: 15, 16, 16.30, 16.45.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.55 Mozaika muzycz­
na: 8.35 Z cyklu: Pod fabrycz­
nym dachem; 8.50 Gra Russ Con- 
vay; 9 Z muzyki baletowej; 9.35 
Zielone sygnały; 9.50 Pieśni i tań­
ce rosyjskiej ziemi; 10.10 Gra Ze­
spół Klarnecistów; 10.25 Jarmark 
cudów': 11.25 Z nagrań Alicji de 
Larroche i Borysa Christoffe; 
13.40 „Piotruś” — opow. Wasilija 
Szukszyna: 14.05 Melodie znad 
mazurskich jezior; 14.45 „Błękitna 
Sztafeta”; 15 Koncert popołudnio 
wy; 15.40 Muzyka chóralna XX 
wieku; 17.15 Audycja Oświatowa; 
17.25 Aud. dokumentalna; 17.55 Ra 
dioexpress; 18.10 Sprawy pozornie 
nieaktualne — fel.; 18.20 „Sonda” 
— dźwiękowy magazyn ekono­
miczno-społeczny; 19.15 Lekcja 
francuskiego; 19.31 Radiowy Teatr 
Sensacji: „Szantażyści” — słuch. 
Er-Gosuma: 20.40 Śpiewa Wiesław 
Ochman: 21.04 „Traviata”; 22.33 
Kompozytor tygodnia — Edward 
Grieg; 23.15 Uniwersytet Radiowy 
U.R.J.T. Wykład pt. „Ochrona 
przyrody w skali międzynarodo­
wej” — autor: nrof. dr. Gerardo 
Budow’ski; 23.25 Wiązanka melodii 
tanecznych: 23.55 Na płytach świa 
ta.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM IIP. UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 4.57—15 Przerwa konser­
wacyjna; 15 Konfesjonał małych 
kłamstw — gaw.; 15.10 Instru­
mentalny kołowrotek; 15.35 N + T 
czyli nowoczesność i technika; 
15.50 Vendetta w piosence; 16.15 
Jazz na głosy i instrumenty; 16.30 
flamenco na głosy i instrumen­
ty; 16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quod- 
lihet. czvli co kto lubi; 17.30 
„Trędowata”; 17.40 Przebój za 
przeboiem; 1S.10 Herbatka przw sa 
mowarze: 18.30 Mój magnetofon; 
19 Powieść w wvd. dźw.: „Bcniow 
ski”; 19.30 ..Mów' mi o miłości” — 
w piosence: 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Reminiscencje . mu­
zyczne: „r ere”dą wittgen«teina”; 
20.45 ..Weź zaliczkę kochanie” — 
słuch.; 21.10 Rytm i piosenka: 21.30 
Iowy i połowy 21.50 ^ipkcindor 
Borodin: ..Kniaź Igor”; 22.08 Paul 
Anka: 21.15 Tr-v kwadranse laz- 
zu: 23 Dawna 1<rvk" franc. nrzed 
stawia I. Go-n’eweVi: es. 05 Muzy­
ka nocą; 23.50 Śpiewa Ewa Pila- 
rova.
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Z roku na rok rośnie licz 
ba pojazdów mechanicz 
nych w Wielkopolsce. 

Niestety wzrasta również licz 
ba wypadków drogowych, pod 
tym względem nasze woje­
wództwo zajmuje jedno z czo 
łowych miejsc w kraju.

Kiedy obserwuje się ruch 
na szosach i przegląda listę 
wypadków, nasuwa się re­
fleksja, że pojęcie „zdyscypli­
nowany poznaniak” dawno już 
zostało odstawione do lamusa. 
Często szosa przypomina praw 
dziwy dziki zachód, gdzie pa­
nuje prawo silniejszego i do­
dajmy w tym wypadku — szyb 
szego. Wielu kierowców spra­
wia wrażenie jak gdyby Ko­
deks Drogowy był im zupeł-

Potrzeba więcej 
silosów

Zakładany na rok 1975 
wzrost pogłowia w powiecie 
ostrowskim (bydła do 68,5 
sztuk, a trzody chlewnej do 
130 sztuk na 100 ha) w dużej 
mierze uzależniony jest od za­
pewnienia bazy paszowej przy 
wyeliminowaniu ze spasania 
zbóż konsumpcyjnych. Tu nie 
wystarczy już samo zwiększe­
nie (o dodatkowych 7 tys. 
ton) dostaw pasz treściwych. 
Trzeba się rozejrzeć za rezer­
wami w gospodarstwach chłop 
skich; są zaś nimi nadal kisze 
nie pasz i parowanie ziemnia­
ków.

W powiecie jest obecnie 
1100 silosów, pobudowanych 
głównie w rejonach, intensyw 
nej hodowli zwierząt, a więc 
w gromadach: Raszków, Odo­
lanów, Kotowiecko i Skalmie­
rzyce. Do końca obecnej 5-lat- 
ki liczba silosów wzrośnie o 
połowę; chyba najwięcej przy 
będzie ich właśnie w tych gro 
madach.

Wzrasta także ostatnio popu 
larność kiszenia pasz i paro­
wanie ziemniaków. Ten kie­
runek działania na rzecz 
zwiększenia bazy paszowej 
jest chyba jedynie słuszny i ko 
nieczny. (rj)

Barbara J. Bukowiec Stary — Po 
dajemy adres: Pomaturalne Stu­
dium Zawodowe (CRGS) w Pile, 
ul. Boh. Stalingradu 16. Kierunek 
kształcenia to ekonomika i organi­
zacja przedsiębiorstw handlowych.

(1302)

Tym razem sprawy Kiszkowa 
interesowały Prezydium PRN w Gnieźnie

Ostatnio na wyjazdowym po 
siedzeniu Prezydium PRN w 
Gnieźnie dokonało oceny dzia­
łalności Gromadzkiej Rady Na 
rodowej w Kiszkowie, w minio 
nych 2 latach. Jak stwierdził w 
swym wystąpieniu przewodni­
czący GRN, Franciszek Stelma 
szewski uzyskane przez rolni­
ków wyniki produkcyjne, mi­
mo nie najlepszych ziem, są 
dobre. Plony z 1 ha wynoszą 
średnio: czterech zbóż 24,5 kw., 
ziemniaków 210 kw. i buraków 
cukrowych 360 kw. Również 
obsada inwentarza żywego w 
przeliczeniu na 100 ha jest wy 
soka: bydła 57.6 sztuk i trzo­
dy chlewnej 133 sztuki. Nie 
mała jest w tym zasługa gro­
madzkiej służby rolnej.

Nie są to jedyne osiągnięcia 
GRN. Dużo zrobiono w samym 
Kiszkowie, w zakresie remon­
tów loudynków mieszkalnych. 
Zmodernizowano oświetlenie 
uliczne, a część ulic otrzymała 
dywanik asfaltowy. Nowe o- 
świetlenie założono także we 
wsiach: Łagiewniki Kościel­
ne i Rybno Wielkie. Na 7 przy 
Stankach PKS ustawiono wia 
ty. a trzy dalsze zostaną pobu 
dowane w tym roku.

W ostatnich 2 latach utwar­
dzono ponad 5 km dróg grun­
towych w Kiszkowie, Olekszy 
nie i Łagiewnikach Kościel- 

____ .__ _____.__________________
WIADOMOŚCI: 15.30. 17. 18.20, 

22.

TELEWIZJA

PROGRAM I: 9.55—10.25 — Hi­
storia (kl. VII): „z iskry rozgo­
rzeje płomień”; 10.55 — „Boni- 
wur” — radź film seryjny — cz. 
U; 11.55—12.25 — Chemia (kl.
VIII): „Cement”; 12.45—13.05 — 
Z cyklu: „Wybieramy zawód”; 
15.20—16.25 — Politechnika TV — 
Matematyka — Kurs nrzygotowaw 
czy: „Współrzędne wektora na 
płaszczyźnie” i „Równanie linii 

nie nieznany, a samochód stwo 
rzony tylko po to, aby mogli 
oni udowodnić swoją przewa­
gę nad innymi użytkownikami 
dróg. Nieco inaczej zachowują 
się piesi. Dla nich szosa to de 
ptak, a nie trasa, po której z 
szybkością kilkudziesięciu kilo 
metrów poruszają się samocho 
dy osobowe, ciężarowe i auto 
busy.

Skutki takiego zachowania 
są fatalne. Tylko w pierwszym 
kwartale tego roku na drogach 
wojewódz wi poznańskiego 
(bez Poznania) wydarzyły się 
1172 poważne wypadki drogo­
we, w których zginęło 51 o- 
sób, zaś 620 zostało rannych 
Jeszcze gorsza sytuacja była w 
kwietniu br. W tym miesiącu 
kroniki milicyjne zanotowały 
445 wypadków, 14 zabitych i 
290 rannych.

Niewątpliwie wzrost liczby 
wypadków w 1 wietniu (począ 
tek maja nie jest lepszy) ma 
związek ze wzrostem tempera 
tury, a co za tym idzie — uru 
chomieniem przez tysiące mo­
tocyklistów swoich stalowych 
rumaków. Na szczęście zginęły 
z naszych dróg popularne 
zwłaszcza w środowiskach wiej 
skich Junaki — silne i szyb­
kie motocykle, które niejedne­
go ..króla” szos dcwiozly do 
szpitala albo na cmentarz. Po 
została jednak szybkie MZ-tki, 
..Gazele” i inne pojazdy jed­
nośladowe, które czynią nie 
mniejsze spustoszenie wśród 
swoich wielbicieli.

Tak się. niestety, składa, że 
wielu motocyklistów uważa, że 
pojazd jest im bezwzględnie 
posłuszny i nawet po wypiciu 
kilku piw czy kieliszków wód 
ki będzie jechał równie pew­
nie i... prosto. Najczęściej jaz 
da wtedy kończy się na drze­
wie.

Podobnie rozumują niektó­
rzy kierowcy, dla których do­
datkowym atrybutem bezpie­
czeństwa są cztery koła. Sku­
tek tego jest taki, żc niepoko­
jąco wzrasta liczba wypad­
ków spowodowana przez osoby 
nietrzeźwe. W pierwszych czte 
rech miesiącach br. było ta­
kich wypadków 112, w których 
zginęło 11 osób, zaś 99 zostało 
rannych. Jest to o 105 procent 
więcej niż w roku 1970. A prze 
cięż sam wypadek to jeszcze 
nie koniec. Kierowca, jeżeli 
wyjdzie z niego cało, staje 
przed sądem, nie mówiąc o 
tvm, że traci prawo jazdy, a 
więc w wypadku kierowców — 

nych. Obecnie trwa budowa 
drogi Karczewo-Karczewko.

Realizując plan rozwoju u- 
sług dla ludności otworzono 
sklep owocowo-warzywny i 
warsztat wulkanizacyjny. Poza 
tym przewiduje się uruchomię 
nie zakładu fotograficznego, 
warsztatu stolarskiego oraz 
filii „Eldomu”.

Wiele uwagi rada poświęca­
ła rozwojowi oświaty i kultu­
ry. Wygospodarowano po­
mieszczenia na ładne świetli­
ce w Kiszkowie, Olekszynie i 
Węgorzewie. Otwarto nowe 
„Kluby Rolnika” w Łagiewni­
kach Kościelnych i Dąbrówce 
Kościelnej. Liczba punktów bi 
bliotecznych wzrosła z 8 na 13. 
Znacznej poprawie uległa dzia 
łalność Ochotniczej Straży Po 
żarnej.

Krytykowano natomiast, tyl­
ko pracę Biura Gromadzkiego, 
które zbyt późno dostarcza rad 
nym materiały.

W sumie — jak stwierdził 
przewodniczący Prezydium 
PRN Józef Ignasiak — Gro­
madzka Rada Narodowa w 
Kiszkowie w ostatnim czasie 
dużo zrobiła dla dalszego roz­
woju regionu, dla poprawy wa 
runków życia swoich mieszkań 
ców i to jest bezsprzecznie jej 
największym osiągnięciem.

(zk)

prostej”; 16.30 — Dziennik; 16.45 
— XXIV Wyścig Pokoju. Spra- 
wozdnie z zakończenia XII etapu 
na trasie Usti — Jabłonce: 17.45 
— „Usługi dla trampów” — pro­
gram publicystyczny; 18.15 — TV 
Przegiął kulturalny; 18.20 — Dia 
logi historyczne; 19.10 — Dobra­
noc: 19.25 — Finałowy mecz pił­
ki nożnej o Puchar Europy Zdo­
bywców Pucharów „Chelsea” — 
„Real” Madryt. Transmisja z 
Aten; w przerwie ok. 20.15 — Try 
buna Obywatelka: 21.15 — Dzień 
nik: 21.45 — „Boniwur” — seryj­
ny film radź. — ode. II: 22.45 — 
„Światowid”; 23.15 — Kronika 
Wyścigu Pokoju. 

podstawę swojej egzystencji. 
Nie pomogą potem łzy i skru­
cha wyrażana podczas rozpra 
wy- O ewentualnych skutkach 
trzeba pamiętać przed rozpo­
częciem jazdy.

Sporo winy ponosi tutaj rów 
nież samo otoczenie sprawcy 
wypadku. W niektórych środo 
wiskach kierowcę, który prze­
jechał ileś tam kilometrów w 
stanie nietrzeźwym, traktuje 
się prawie jak bohatera, i nic 
więc dziwnego, że młodzi adep 
ci motoryzacji idą w jego ślady 
zapominając, że nie tylko nara 
żają swoje życie i powierzone 
im mienie, ale również zagra­
żają życiu innych obywateli. 
Kierowca prowadzący pojazd 
po pijanemu musi spotkać się 
z potępieniem społeczeństwa, 
towarzyszy pracy. Tylko w ten 
sposób możemy zmienić spo­
sób myślenia niektórych „arty 
stów” kierownicy, a co za tym 
idzie, zmniejszyć liczbę wypad 
ków. (s)’

Chwila nieuwagi może skończyć 
się tragicznie. Ten „Wartburg" 
uległ poważnemu wypadkowi na 

szosie pod Kaliszem.
Fot. — Rozmysłowicz

SZKOLENIE CZSP

OBORNIKI. W maju 1 czerwcu 
każdego roku ożywiony ruch panu 
je w Ośrodku Szkoleniowym CZSP 
w Lopiszewie w pow. obornickim. 
Ostatnio zakończył się tam np. 10- 
dniowy kurs dla techników normo 
wania pracy, w którym uczestni­
czyło 30 osób z całego kraju. Trwa 
natomiast m. in. miesięczny kurs 
kwalifikacyjny mistrzowski dla ma 
larzy budowlanych również z całej 
Polski. 17 bm. rozpoczyna się kurs 
w zakresie zagadnień inwestycyj­
nych dla służb inwestycyjnych z 
woj. poznańskiego, (hop)

WYSTAWA KARTOGRAFICZNA
KÓRNIK. Z okazji Dni Oświaty, 

Książki i Prasy Biblioteka Kórni­
cka PAN zorganizowała wystawę 
prezentującą mapę Polski w kar­
tografii europejskiej od XV do 
XVIII w. włącznie.

Z bardzo bogatego zbioru karto 
graficznego Biblioteki Kórnickiej 
wybrano 13 pozycji najbardziej 
wartościowych — rzadkich, lub o- 
brazujących ważne etapy wiedzy 
europejskiej o polskim terenie. 
Wśród pozycji wystawowych na 
szczególną uwagę zasługuje atlas 
Ptolemeusza, wydany w 1482 r. w 
Ułm przez Leonarda Holla.

Wystawa czynna będzie do koń 
ca bm. (rk)

DZIAŁACZOM KULTURY

SZAMOTUŁY. W Klubie „Kan­
delabr” odbyła się powiatowa uro­
czystość z okazji Dnia Działacza 
Kultury, ha którą przybyli aktywiś 
ci pracy k-o oraz przedstawiciele 
władz politycznych, administracyj­
nych — z przewodniczącym Pre­
zydium PRN, Czesławem Zasadą i 
sekretarzem KP PZPR Andrzejem 
Krutkim. Zasłużonym działa­
czom wręczono nagrody; odznakę 
Zasłużonego Działacza Kultury 
otrzymał Edmund Cwierlej, prezes 
Zespołu Regionalnego Pieśni i Tań 
ca w Szamotułach za całokształt 
działalności w amatorskim ruchu 
artystycznym. Poza tym nagrodę 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
otrzymała znana śpiewaczka pieśni 
szamotulskich Maria Orlikowa, zaś 
skrzypek ludowy Brunon Zabór — 
nagrodę Wydziału Kultury Prezy­
dium WRN. (mr)

PROGRAM II; 17.45 — „Walter 
and Connie” (16) — powt. kursu 
jęz. ang.; 18.15 — „Ojczyzna, na­
ród. państwo” — cz. i z cyklu: 
„Człowiek a świat współczesny”; 
18.45 — „Nasi współcześni” — T. 
Kulisiewicz: 19.15 — Dobranoc; 
19.30 — 24 godziny; 19.40 — „Ko­
niec lata” — film fab. CSRS; 
20.35 — ..Jak zostać dowódca” z 
cyklu: „Militaria obronność, no­
woczesność”; 21.05 — z prasy 
technicznej; 21.15 — „Renesans 
polski” z cyklu: „Dzieje drama­
tu”; 22 — En Francais (23) — kurs 
jęz. franc.: 22.30 — Kino Wersji 
Oryginalnej: „Bajki T.afontałne*a” 
— film prod. francuskiej.

Potrzebna decyzja władz

Rogoźno może mieć 
drugi ośrodek zdrowia
Trudno znaleźć drugi przy­

kład tak silnego oddziaływa­
nia zakładu na miasto, jak w 
przypadku „Rofamy” i Rogoż, 
na. Dynamiczny rozwój tego 
zakładu zapewnił sporej części 
mieszkańców miasta miejsca 
pracy, nastąpił rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego, 
powstało Technikum Mecha­
niczne, a Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa znacznie się rozwi­
nęła. Zwiększenie siły nabyw 
czej ludności miasta zmusiło 
instytucje handlowe do mo­
dernizacji i zwiększenia sieci 
sklepów oraz poprawy ich 
zaopatrzenia. Rogoźno zamiast 
być dostarczycielem siły ro­
boczej, stało się poważnym 
ośrodkiem przemysłowym, 
importującym pracowników z 
powiatu obornickiego, cho- 
dzieskiego i wągrowieckiego.

Są jednak sprawy, których 
załatwienie jest bardzo trudne 
dla władz zakładu. Chodzi1 mia 
nowicie o utworzenie dużej 
Przychodni Lekarskiej oraz o 
budowę nowego przedszkola.

O KULTURĘ NA JEZDNI

OBORNIKI. Wydział Komunikacji 
Prezydium PRN w Obornikach 
oraz KP ORMO utworzyły ostatnio 
5 nowych drużyn Młodzieżowej 
Służby Ruchu. Wstąpiło do nich 
kilkadziesiąt dziewcząt i chłop­
ców. Drużyny powstały przy szko­
łach podstawowych nr 1 i 2 w 
Obornikach oraz w Parkowie, Bog 
danowie i Długiej Goślinie, (bop)

NAJLEPSI ZMW-OWCY 
Z GRUDNY

RYCZYWÓŁ. 3-osobowe repre­
zentacje 7 gromad pow. obornic­
kiego ubiegały się w ostatnią nie­
dzielę w Ryczywole o zwycięstwo 
w powiatowym finale Olimpia­
dy Wiedzy Społeczno-Politycznej 
ZMW. Najlepiej spisała się druży­
na z Grudny (gromada Parkowo), 
która po raz drugi z kolei zdoby­
ła I miejsce i tym samym prawo 
udziału w elnńinacjaeh wojewódz­
kich. Wyprzedziła ona zespół z Ra 
kowni, gromada Murowana Gośli­
na i z Tłukaw gromada Ryczywół. 
Zwycięzcom wręczono cenne nagro 
dy rzeczowe, a wszystkim startu­
jącym pamiątkowo dyplomy, (bop)

NOWY TOMYŚL. Podobnie w mi 
nioną niedzielę odbył się finał Po­
wiatowej Olimpiady Wiedzy Spo­
łeczno-Politycznej ZMW w Nowym 
Tomyślu. Zakwalifikowano do nie­
go 6 spośród 23 uczestników elimi­
nacji pisemnych. Pierwsze trzy 
miejsca zajęli: Andrzej Rodziewicz, 
Ireneusz Drgas i Teresa Bobro- 
wicz. Startować oni będą w olim­
piadzie wojewódzkiej, (z)

DRZWI OTWARTE BIBLIOTEKI

SZAMOTUŁY. Nie zamykają się 
drzwi Powiatowej i Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej. Dotychczas za 
rejestrowano 15 wycieczek, w któ­
rych brało udział 600 uczniów z róż 
nych szkół. Przychodzą, by skorzy 
stać z majowych spotkań z książ­
ką, dokonać przeglądu aktualnych 
lektur, zagrać rolę opartą na treś­
ci „Płomyka”, posłuchać cieka­
wych bajek oraz opowiadań o Pol 
sce i jej miejscu w świecie. (mr)

97 NAGRÓD ZA KULTURĘ

OBORNIKI. W PDK obchodzono 
w minioną sobotę Dzień Działacza 
Kultury. Podczas uroczystej aka­
demii, na którą przybyli przedsta­
wiciele, powiatowych władz poli­
tycznych i państwowych, wręczo­
no odznaki, nagrody i dyplomy 
przodującym działaczom kultural­
no-oświatowym. Odznakę „Zasłu­
żonego Działacza Kultury” otrzy­
mała Helena Czerwińska, a nagro­
dę Ministra Kultury i Sztuki Alek­
sander Batura. Wręczono ponadto 
95 osobom nagrody pieniężne i rze 
czowe. (bop)

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

Oddanie do dyspozycji „Rofa- 
my”, któregoś z najbliższych 
domów mieszkalnych celem 
adaptacji na przychodnię mię­
dzyzakładową, umożliwiłoby 
utworzenie poradni chirurgicz 
nej, okulistycznej, rentgenow- 
skiej, stomatologicznej in-
nych, tak potrzebnych zakłado 
wi. W „Rofamie” przeważają 
roboty blacharskie i spawalni­
cze, przy których często doch^ 
dzi do urazów i schorzeń oczu, 
uszu i kończyn.

Utworzenie nowoczesnej 
przychodni przy „Rofamie” by 
łoby też częściowym zrealizo­
waniem postulatów wybor­
czych mieszkańców miasta. 
Ośrodek miejski pozostałby, 
co prawda, na starym miej­
scu, ale byłby poważnie od­
ciążony, dzięki pracy nowej 
przychodni „Rofamy”, zlokali­
zowanej w przeciwnym krań­
cu miasta. Trzeba by tylko 
przenieść mieszkańców wyty­
powanego na przychodnię bu­
dynku do budowanego przez 
MRN bloku lub do bloku spół 
dzielczego, którego budowę 
rozpocznie się w tym roku. 
Istnieje również możliwość 
zwolnienia mieszkań w blo­
kach „Rofamy” przez budują­
cych domki jednorodzinne.

Sprawa przedszkola wydaje 
się być nieco trudniejsza. 
„Rofama” zdecydowana jest 
partycypować w jego budo­
wie, kto jednak poniesie po­
zostałe koszty? Są w Rogoźnie 
jeszcze takie zakłady, jak Fa­
bryka Mebli, Wojewódzki Za 
kład Transportu Drogowego, 
PSS, GS j inne. Od nich i o-d 
MRN należy oczekiwać pomo-
cy. Może
warto podjąć? (mb)

czyn społeczny

Pomyślne prognozy 
szamotulskiego 

rolnictwa
Według oceny fachowców 

stan ozimin w powiecie sza­
motulskim jest pomyślny i 
rokuje wysokie zbiory. Doty­
czy to także plantacji rzepa­
ku i to zarówno w PGR-ach 
jak i spółdzielniach produk­
cyjnych.

W I kwartale br. zadania 
rolnictwa były - skierowane 
głównie na wymianę i odno­
wę materiału siewnego oraz 
wysiew nawozów sztucznych. 
Tych ostatnich rozprowadzo­
no o 20 proc, więcej niż w ro 
ku ubiegłym.

Dokonano również wykupu 
bydła gruźliczego, a rozprowa 
dzono 110 cieląt, 62 jałowic 
oraz 78 krów. Zakontrakto­
wano do dalszej hodowli 46 
jałowic i 55 cieląt oraz zaku­
piono i rozprowadzono 220 lo 
szek hodowlanych.

Reasumując dokonane prace 
w zakresie hodowlanym w 
II półroczu powiat będzie miał 
do rozprowadzenia 7 tys. tucz 
ników i wysoko wydajne kro 
wy mleczne.

Pamięta się również o po­
prawie warunków zoohigieny. 
W 68 gospodarstwach indywi­
dualnych przebudowano i zmo 
dernizowano pomieszczenia 
dla zwierząt a w sześciu wy­
konano nowe, (mr)

Wiosenny spacer 
ulicami Rogoźna
Majowe popołudnie. W cen 

tralnym punkcie Rogoźna 
przy Placu Karola Marcin­
kowskiego pracuje młodzież 
szkolna, czyszcząc tra zaniki 
i alejki. Przy ulicy Dojazdowej 
widać grupą członków Spół­
dzielni Mieszkaniowej przy 
,,Rofamie”. Kilkaset metrów 
dalej porządkują swój teren 
pracownicy PKP.

Grupki dorosłych i młodzie­
ży spotkać można niemal we 
wszystkich punktach miasta. 
Porządkują ogródki przydomo 
we, naprawiają i malują pło 
ty i bramy, usuwają pozimo 
wy bałagan. Posesje rywalizu 
ją między sobą. Nie brak cie 
kawych pomysłów i nowych 
rozwiązań w tzw. małej archi 
tekturze.

Nadchodzący sezon tury­
styczny mobilizuje do odna­
wiania i porządkowania mia­
sta. Można jednak natknąć 
się również na niezbyt budują 
ce widoki, świadczące o nie­
dbalstwie. Dobrze, że należą 
one do wyjątków, (thn)


